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Kraków, | dnia 4 Września — Wtorek. 


NOWA 


szowinistom zmądrzeć i zastanowić się 
poważnie. Odnaleźli oni całą gwarancyę 
jutra w sojuszu z ks. Bismarkiem. Odpo- 
wiedź krótka: Austryi, któraby na czas 
nie znalazła takiej formy bytu, któraby za- 


FORMA 


finponujaca większość parlamentarną i je-|by był frazesistom i zaciekłym niemieckim |Taż sama „sprawiedliwość“ rozkładu w podat- 


„wodnik adresowy“ — który zamie- 


Aszczać będziemy codziennie na osta- 
twej stronnicy naszego pisma. PP. Kupcy, 
l orykanci, Przemysłowcy i Rękodzielniey, 
+wrzy pragna, aby ich adresa były w 
Przewodniku” zamieszczone, zechcą 
* tym celu zgłosić się do Administracyi 
"owej Reformy — ulica świętego Jana 
Nr... pak 


Kraków, 3 września. 


Już to gdzie jest liczne rodzeństwo, 
tam, od biblijnych czasów tak bywało, 
niełatwo o zgodę w rodzinie. Wielogłowa 
rodzina austryacka tą domową zgodą po- 
chwalić się nie. noże. -Tu-feliv Austria — 
nube, mówiono niegdyś, to „też -„„błogosła- 
wieństwa* dvsyć, ale że niewszystko z je- 
dnego małżeństwa, że są „jedynaki* i „od 
macochy* inne, więc harmonii ani się do- 
czekać. , 

Wypadki węgiersko-kroackie bły- 
snęły niemiłem światłem, na tle. austrya- 
ckiej polityki. Domowa to sprawa węgier- 
sko-kroacka, nie do nas w nią się mię- 
szać. Pomimo jednak całego dualizmu, 
dwie połowy monarchii zrośnięte szlache- 
tniejszymi ze sobą organami niż bracia 
siamscy, i każdy patologiczny stan z tam= 
tej strony Liiawy odczuwać musimy z tej 
strony. : 

Fakta kroackie dowodzą jednego, jeżeli 
na to komu dowodu potrzeba: dowodzą, 
że jest fikcyą historyczną i polityczną, 
uważać dzisiejszy ustrój austro-węgierski 


Pe tylko jedno wyjście — ugoda. 
Sytuacya się odwróciła. Był niegdyś 
Jelacic góra, dziś górą Tisza. Jak wten- 
czas jednak twardy but kroackiego pan- 
dura nie mógł rozdeptać węgierskich praw | 
i aspiracyj i po zwycięztwach reakcyi trzeba 
było zejść na drogę „ugody“ — tak i dziś 
trzeba szukać wyjścia w „konstytucyjnych* 
środkach — przed wszystkiem w „ugo- 
dzie“. To może przykre dla węgierskiej 
buty, ale to konieczne. Bagnetami można 
wszystko zrobić, prócz tego, że na nich 
nie można — usiąść. Powiedział to już wy- 
borny znawca Talleyrand. 7 - 
Wszystkim wiadomo, że wybuch kro- 
acki, nie był odosobnionym faktem. Zbie- 
rało się wiele na to, politycznej i ekono- 


później doprowadził do wrzenia. Jest tu 
przestroga dla ultramadziaryzmu wymo- 
woa i stanowcza. Przestroga ta jest i wy- 


micznej administracyi, żeby drobny A 


Chociaż mniej pojętni w polityce od Wẹ- 
grow, a długą tradycyą jedynowładzy 
butniejsi i upurtsi, trudno żeby z nauki 
korzystali. Cała wiedeńska centralistyczna 
prasa, widzi w kroackiej opozycyi „roz- 
kiełzanie morza sławiańskiego" w Austryi, 
jdzięki sławiańskim rządom hr. Taaffe, 
Polaków, Czechów: i iunych interesują- 
cych narodowości.. Z dziwnem zaślepie- 
niem nawołuje do nawrotu, t. j. do od- 
dania Niemcom hegemonii, gdy nauka 
którą winni z wypadków zagrzebskich wy- 
ciągnąć jest ta, że cały rachunek duali- 
zmu monarchii, jeżeli jest oparty na tej 


jako stanowczy i na wszystkie czasy. — |fikcyi, że Kroacya ma być wydańą Wọ- 
Pozornie chodziło tylko o napis węgierski|grom, a Sławianie austryaccy 6 dicretion 
wkalający herb węgierski na bramie dy- | Niemeom, jest kompletnie fałszywy. Po- 


Tekcyi finansowej w Zagrzebiu. W grun- 
Gie chodzi tu 0 całą kwestyę węgierskiego 
panowania w:austryackiej południowej Sła- 
Wiańszczyźnie. Pozornie to tylko brutalny 
wybryk tłumu, który zgnieść można „kon- 
stytucyjnie* a Choćby  niekonstytucyjnie. 
W gruncie to nietylko sprawa autonomii 
trójjedynego królestwa, ale. w tle cała kwe- 
stya sławiańska w tamtej połowie monar- 
Chii, cała kwestya nowo-austryackich krajów 
ua Bałkanach i polityki austro-węgierskiej 
wobee kwestyi wschodniej w południowej 
Sławiańszczyźnie Europy. 

Na innem miejscu korespondent nasz 
wiedeński przedstawia Bytuacyę, jak ona 
się wytworzyła. Wszystko jeszcze w za- 
wieszeniu. Minister - prezydent węgierski 
p. Tisza przebywa jeszcze w Wiedniu 
oczekując na decyzyę, która ma w tych 
dniach zapaść. Musi być sytuacya ciężką, 
kiedy tak trudno zdecydować się. Pan 
Tisza miał przywieść stanowcze żądania. 
Węgierski minister-prezydent ma za sobą 


winni się Niemcy austryaccy wzbogacić 
o tę nową nauczkę. Autonomia kroaeka 
wśród monarchii węgierskiej, jest dla sła- 
wiańskich krajów Austryi prawie ideałem. 
Jeżeli ona Kroatom nie wystarcza, toć ten 
ideał niusi być dosyć skromny — choć 
i taki jaki jest, tak trudny do osiągnięcia. 

Dążenie do „narodowego państwa* na 
Węgrzech, jest złudą; marzenia niemiec- 
kie o powrocie niemieckiego jedynowładz- 
twa w Austryi są szaleństwem. Wobec 
burzy, na którą się zanosi, wobee tego 
prawdziwego zewnętrznego, a nie te- 
go przez Pressy i Blatty urojonego „we- 
wnętrznego morza“ sławiańskiego, wobec 
tego sławiańskiego morza, co bije falą 
swą z północy i wschodu i południa, a 
nie ma nie wspólnego z cywilizacyą za- 
chodu, ze wszystkiemi dorobkami kultur- 
nemi i wolnościowemi tego zachodu, wo- 
bec tego jutra niejasnego, wobec tych 
znaków czasu, które się jawią na kroa- 
ckim i na węgierskim horyzoncie, czas 


borną nauką dla Niemców = 


dowolniła prawa i aspi: «cye jej dojrzałych 
ludów, nie pomógłby żaugz sojusz. 


— — 


Autonomia podatkowa i przemysł 
krajowy. 


XV. 


Ze studyum dziejów przemysłu i polityki eko- 
nomicznej Anglii, Francyi, Belgii, Niemiec. Prus, 
Wirtembergii, Królestwa Polskiego, Węgier, do- 
wiedzieliśmy się, jakie są środki admini- 
Btracyi wewnętrznej dla wytworzenia o- 
chrony i popierania rozwoju przemysłu, prócz 
polityki ełowo-handlowej, 

W artykule IX streściliśmy główne: 1) Uwol- 


Rok 1883. 


Premumeratę przyjmują 
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przy ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego 
stracya za opłatą od miejsca wiersza 


del Leona Weissa i Spółki; — W 


kach konsumcyjnpych. Wymiar podatków 
dochodowych według jednomyślnej opinii 
powag naukowych nieoparty na Żadnej zasadzie, 
i zostawiony zupełnej dowolności. Zaś z pod do- 
datków na cele krajowe mogą się wymy- 
kać zarobki i dochody handlowo-kapitalistyczne, 
tak. że wszystkie ciężary krajowa muszą tem wię- 
cej obciążać ziemię i przemysł. i 

2) Finansowej pomocy państwa nie 
było żadnej. 

3) Oddawanie domen czyli dóbr na- 
rodowych, drzewa z lasów rządowych i t. d. 
Dobra starościańskie, królewszczyzny. dobra du- 
chowne i szkolne zmarnowano; w lasach znana 
Kameralwirtschaf. Pomimo tego dziś jeszcze 
rząd austryacki ciągnie z galicyjskich domen i 
lasów 276.720 złr. czystego dochodu na — 
316.866 złr. z domen i lasów w całej Austryi. 
Olbrzymie koszta „Centralleitung* i „bierne“ pro- 
wincye jak Salcburg, Wyższa Austrya pochłaniają 
pół miliona. Nie potrzeba mówić o soli. Pro- 
dukcya w r. 1880 galicyjskich kopalń i warzelni 
wynosiła 9,066.082 złr. Czysty dochód państwa 
w r. 1882 6,351.546 złr. O ulgach w soli na 
cele przemysłowe w Galicyi nie słyszeliśmy, soli 


nienia i ua”: podatkowe Na pewien prze- |bydlęeej doprosić się nie można. Żądania kraju 


ciąg Czasu. 2j « 1iNkngowa pomoce baństwa 
przy zakładaniu nowych gałęzi przemysłu, z fun- 
duszu fabrycznego w budżecją państwa. w formie 
zasiłku bezzwrotnego, w fo zwrotnej poży- 


watnemu czynszu od kapitały włożonego w no- 
żonych i t d. 3) 


sów rządowych i t. d 
bryki za darmo, lub na spłat pod łagodnemi wa- 
runkami. 4) Organizacya kredytu na wy- 
tworzenie przemysłu krajowego. 5) 
Piecza o środki komunikacyjne kraju 


w ogóle, specyalnie przejęcie dojazdów z latach usiłowań w r. 1942. 


fabryk do bitych gościńców i kolei 
żelaznych na rzecz kraju, 6) Organi- 
zacya centralnej władzy jako kura- 
toryi dla wszystkich spraw krajowe- 
go przemysłu. 7) Szkolnictwo prze- 
mysłowe, zakłady wzorowe, muzea itd. Pomi- 
jamy 8) zakładanie i prowadzenie, przemysłu na 
własną rękę przez rząd lub instytucye kredy- 
towe, rządowe i t. d. 

Widzieliśmy. że gdzie te S/0dki zostały użyte, 
tam powstał przemysł i rozwija się; gdzie one 
użytemi uie zostały, tam przemtysł powstać nie 
mógł. Wczoraj podaliśmy obraz tego, co pod wzglę- 
dem ekonomicznym zostało przez rząd zdziałane 
w Galicyi, ale artykuł uległ konfiskacie. Musimy 
więe wyrzec się wszelkiego komentarza. Same 
jednak fakta wystarczą, żeby wykazać, że nie z 
tego, co jest potrzebnem, ażeby powstał i rozwi- 
nął się przemysł w Galicyi nie zostało spełnio- 
nem, gdy przeciwnie w innych zachodnich pro- 
wincyach widzimy długowiekowe dowody pomo- 
cy i opieki ze strony państwa. Tu jest cała od- 
powiedź, dlaczego w Galicyi przemysł nie może 
powstać, dlaczego konkurencya z zachodniemi 
prowincyami tak trudna. 

Nie chodzi nam o rekrymincye i patrzymy na 
rzecz całą z czysto ekonomicznego punktu widze- 
nia ze spokojem historycznego przeglądu. Widzie- 
liśmy jakie postulaty stawia przeimysi do rządu, 
przejdziemy po kolei i poszukamy odpowiedzi w 
Galicyi. | | 

1) Ulg podatkowych nigdy nie użyto, za 
to panował fiskalizm, patenta o sternplowaniu z r. 
1777, 1784, 1789 trwające do połowy wieku, 
wszelkiego rodzaju Gewerbe-regulative; pętające 
przemysł; dekret gubernialny z r. 1822 uznaje 
fabryki jako niezależne od. lokalnych 
warunków, więc fabryka u dolnego Dniestru 
czy wołyńskiej granicy, ma tyle płacić podatku, 
co fabryka w Wiedniu czy Bernie czy Pradze. 


sformułowała rezolucya z r. 1868: oddanie dóbr 
narodowych i soli na fundusz i w administracyę 
raju. Niech to nastąpi, to można ich tak użyć, 
jak ieh użyto w Królestwie za doby autonomi- 


czki, w formie zapewnienia Wprzedsiębiorcy pry- |cznej, jak się ich używa dziś na Węgrzech. 


4) Organizacyi kredytu na wytwo- 


wą gałąż przemysłu, w formie premij dla zasłu-|rzónie przemysłu niebyło żadnej. Wywiezio- 
ddawanie domen czyli|no wszystkie fundusze z kraju, nawet sądowe de- 
dóbr uarodowych, parceli miejskich, drzewa z la- | pozyta, żeby nie było kapitału do ożywienia pro- 
pod nowo powstające fa- | dukcyi. Patentem zr. 1803 o stemplowaniu sre- 


bra i złota, i późniejszem w formie „Gebuehr* 
zabrano faktycznie wielzą część zapasów metali- 
cznych. Towarzystwo kredytowe ziemskie, jako 
stanowy instytut powstało dopiere po dwunastu 

Jeszcze .w r. 1852 
jj Banku wiedeńskie- 


odmówił rząd utworzenia 
go w Galicyi. 

W przyszłości nie potrzeb 
rząd ; kapitał zachodni musi się 
tyfikacyi* do krajów ubogich. 

5) Pieecza o środki komunikace 
lądowe i wodne minimalna. Rezultat taki, że 
Czechy o 500 mil kwadr. mniejsze od Galicy 
22.000 kim. dróg, Galicya ma ich 12 tysięcy 
w Czechach jest 4.291 klm. gościńców „tesa. 
skich“, a w Galicyi zaledwie 2:888 klm. W osta- 
tnich latach wydatek państwa na drogi w Gali- 
cyi nieco się zwiększył, wskutek czego w budże- 
cie bieżącym różnica wydaje się mniejsza, ale 
gdzież wynagrodzenie zaniedbania przeszłości ? 
A i dziś jeszcze rząd wydaje w Austryi Niższej 
22:60 złr., w Śląsku 20-59, w Czechach 20-21, 
w Karyntyi 15:30, w Austryi Górnej. Salcburgu, 
Wybrzeżu, Styryi, Krainie, Tyrolu, od 15—12 złr. 
na kilometr kraju na drogi, gdy w Galieyi zale- 
dwie 1049. Toż samo ma się s drogami wodne- 
mi. Galicya mająe blisko 900 klm. rzek spławnych, 
coby mogło stanowić znakomitą sieć komunika- 
cyjną, nie ma kilometra tak uregulowanego jak 
Elba, Mołdawa, Odra, lub austryackie rzeki. Tam 
wiek cały opiekowano się rzekami i dziś można 
nawet wydatki zmniejszać, gdy u nas zmarnowa- 
no sumy żle i niedostatecznie użyte. Rzeki sze- 
rzą spustoszenia, jako środki komunikacyjne pra- 
wie nie istnieją, wody jake siły przemysłowe 
niedoużycia. Dziś jeszcze wydaje rząd w Czechach 
1496, w Saleburgu 1356, w Austryi D. 1257, 
w Austryi G. 800, w Tyrolu, Krainie, Styryi od 
453—390 złr. na kilometr rzeki, gdy w Galicyi 
tylko 312 złr. Już wr. 1842 właściciel Koropca 
aad Dniestrem chciał zaprowadzić żeglugę paro- 
wą na Dniestrze, a w tych czasach droga do 
Odessy była znakomitą linią eksportową, spławia- 
no po 100.000 czetwierti zboża z Galicyi. Raz za- 
prowadzona regularna parowa komunikacya byłaby 
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zwróciła część handlu na tę drogę i ta komuni- 
kacya byłaby się utrzymała. Pod przewodem hr. 
Mysłowskiego zawiązało się towarzstwo posiada- 
czy dóbr naddniestrzańskich, przystąpili speku- 
lanci z Tryestu i zgiaszali się bremeńscy kupcy, 
chcąc korzystać z tej komunikacyi z Czarnem 
morzem, zakupiono materyał wyborny budowlany. 
zaczęto budowę statkć w na 250 beczek, gdy—gu- 
bernator Galicyi odmów ł pozwolenia na przed- 
siębiorstwo, i trzeba by!» wszystkiego zaniechać. 
W wierszu Wincentego Pola pisanym wr. 1850 
pyta się orzeł Dniestru w stepach Aekermann. 
„Co to miesiesz Panu?“ A po latach trzydziestu 
cóż mu na to Dniestr odpowie? 

W tej porze chciał hr. Mitrowski uregulować na 
koszt własny Wisłokę, pod warunkiem otrzyma- 
nia monopolu jej użytku ma parę lat, sle mu 
rząd odmówił pozwolenia. I tak dalej, i tak da- 
lej. Ządania kraju, spisane w stosach uchwał sej- 
mowych, wniosków, rezolueyj i memoryałów przed- 
kładanych Radzie państwa od r. 1867, interpe- 
lacyj i memoryałów składanych ministrom, ba, 
nawet w uchwałach Rady państwa i opiniach 
rządu. 

% Organizacya centralnej władzy 
jako kuratoryi dla wszystkich spraw krajowego 
przemysłu — to rzecz kraju. Co do przeszłości 
to faktem jest, że władze administracyjne w za- 
chodnich prowincyach miały oddane sobie w myśl 
zasad kameralizmu i kolbertyzmu opiekowanie 
się i pomoe dla przemysłu, gdy ta sama forma, 
której treść odebrano, u nas stała się źródłem 
szlendrianu, biurokratycznej regimentacyi i seka- 
tury. 

D Szkolnictwo przemysłowe, za- 
kłady wzorowe, muzea i t. d. I pod tym wzgię* 
dem Galicya może wykazać się samemi zaniedba- 
niemi, gdy w zachodnich prowincyach wszystko 
zrobiono. W roku 1771 zaprowadzono w Au- 
!stryi szkoły przemysłowe. Około roku 1787 by- 
lło ich w Czechach już przeszło 100. W roku 
1881 było w Austryi 317 szkół przemysłowych, 
na to w Dołnej Austryi 110, w Czechach 88, 
w Tyrolu 23 — w Galieyi 11. (Dzięki Tow. 
pedagogicznemu i krajowi.) Na 135 szkół prze- 
owych utrzymywanych przez państwo lub 
nowanych przez państwo, było w G a- 
w Czechach 50! Fachowych 
już 33 szkoły dla 


: mych jt. 
ię doprosić szkoły górnicz eja 
przez WWW górnictwo naftowe w rękach dyletane- 
kich i partackich. Nie zawadzi przypomnieć, że 
politechnika pierwsza założona została w 
Pradze wr. 1806, w Wiedniu 1815, gdy 
we Lwowie akademia techniczna założoną zo- 
stała dopiero w r. 1845 i spaliła się podczas 
bombardowania w r. 1848, tak że otwartą została 
dopiero w r. 1850. Krakowski Instytut 
techniezny to było gimnazyum św. Barbary 
przechrzczone na technikę, profesorom gimna- 
zyalnym kazano być profesorami techniki! 

To jest „pedagogia przemysłowa“, którą kraj 
nasz przechodził, przez więcej niż wiek cały. 

Nareszcie 8) Zakładanie i prowadzenie prze- 
mysłu przez rząd it. d. Wiedeńska e. k. fabryka 
porcelany zdobyła dla porcelany austryackiej wiel- 
ką renomę i była wyborną szkołą. Z jej zniesie- 
niem znaczny upadek fabrykacyi porcelany. Uwa- 
żając fabryki tytuniu rządowe, jako źródło 
zarobku ludności, to Galicya, która jest najwięk- 
szą producentką tytuniu w Cislitawii, gdyż na 
2910 hekt. w Cislitawii uprawia Galicya 2408 
hektarów tytuniu i na 32,590 cetn. metr. pro- 
dukeyi, Galicya produkuje 23,530 cetn. metr., 
Galicya posiada tylko 5 fabryk tytuniu na 28 fa- 
bryk w Austryi. Morawa, która nie nie uprawia 
tytuniu, ma ich 6. To też gdy te fabryki rządo- 
we tytuniu dają w Austryi zarobek dla 23,365 
robotników, to w Galicyi korzysta znich 


2. wyprawy. Rogodiśkiago to AÑYKI 


Dzięki uprzejmości profesora dra Czernego, dzie- 
limy się Z czytelnikami nader interesującemi szcze- 
Zgólami wyprawy naszego ziomka pana Rogoziń- 
kiego do południowej Afryki. 

Pan Rogoziúski w liście datowanym 20 czerw- 
ĉa b, r. z Feriando-Po, pisze: 

„Żeśmy przybyli 16 kwietnia tu po raz pierw-: 
szy — zapewne W kraju już wiadomem. Że bu- 
dowa -siacyi geograficznej na uroczej zdrowej i 
Yznej wyspie Mondoleh prawie wykończona też 
Zapewne Kuryer Warszawski doniósł, jakoteż ko- 
Tespondencyę ma 0 1j podróży do Krinjabo, sto- 

ty krola Amatfu, z ABsini podjętej, 2) Zatokił 

tnbas u stóp gor Kameruńskich i wyspy Mon- 
ualeh, oraz 3) rzeki Kameruńskiej. Następny listi 
tym samym parowcem do Kuryeru wysłany do- 
Rosi wreszcie o dwóch smutnych wypadkach, ja- 
ie miałem na wstępie pobytu u brzegów Ka- 
meruńkich. 
, Tak więc 2 czerwca rano wypłynąłem krajową 
Pirogą, mierzącą jednakże 40 stóp długości z Bell- 
tównu. Krół Bel dodał mi nadzwyczaj chętnie 
Przewodnika — swego syna Kum-Bella, oraz kilku 
dudzi do mych 10 kumanów pełniących obowiązki 
Wioślarzy, Mieli mi pomagać w podróży, w rzeł 
Czy samej szpiegowali, czy „biały człowiek“ te 
Fuóczyw iście nie będzie zajmował” się handlem 
.., jScia. rzeki Mungo tworzą liczne ramiona 
2 któr ych „część wpada do zatoki rzeki Kameruńi 


skiej, część zaś do morza wprost, około Bimbii. 
Ujścia te, czyli ramienia (znacznie węższe od sa- 
mej rzeki) — nie mają nazw, każdy nazywa się 
creekiem u Anglików, którzy swoje dali im no- 
uienklatury nie obowiązujące jednakże, gdyż ża- 
den krajowiee podług owych nazw odpowiednich 
„krików* wskazać nie zdoła. 

Dzień był nadzwyczaj przyjemny. Jeżeli pod- 
czas pory deszczowej w tych stronach (t. j. wła- 


|śnie w chwili) panował dzień lub dwa deszczu, 


to w maja i ezerweu można po nim śmiało 
oczekiwać tyleż czasu pogodnego nieba; noe 
czasem myli rachubę nagłym deszczem ule- 
wnym lecz krótkim; lecz mgdy prawie w noty 
nie podrożuje się w tych stronach rozpościerająe 
namioty i gotując nocleg, lub — jeżeli się nada- 
rzy sposobność — spiąc w kioskach krajowtów. 

Około 4tej po południu mangrowiowe bagna 
zaczęły ustępować bujnej roślinności stałych brze- 
gow, eo oznaczało zbliżenie się ku rzece Mungo. 
Roślinność ta ocieniała wysokiem sklepieniem 
zielonych palm pierzastych wodną drogę naszą, 
na której panował uroczysty smak; pod sklepie- 
niem zaś ciągnął się w dzikim a jednak napa- 
wającym oko chaosie Świat paproci, palm  niż- 
szych, zwieszających się tuż nad wodą gałęzi 
ciemnego mangu, pokrytych jakby śniegiem przez 
spadające z drzew bawełnianych bawełny, wresz- 
cie pasożytów świata roślinnego, które w tropi- 
kalnej sttefie rozwijają swe zastępy do zdumie- 
wających rozmiarów. Zielone festony ljan prze- 
rastających z drzewa na drzewo ciągną się Wszę- 
dzie, a niejedna nad wodę spadająca koroma lub 


grupa gałęzi zmusza podróżnika do schronienia 
się na spód łodzi, gdyż szybko chłoszeze prze- 
mijająca, i to tuż po ławkach. Zwinni i przyzwy- 
czajeni wioślarze jednak dość wcześnie chronią 
się przed niechybnem podrapaniem, a nawet 
strąceniem z miejsca; dali kilęa uderzeń przed- 
tem lekkiemi krajowemi wiosełkami, kryją gło- 
wy — piraza przesuwa się pod zielenią — i znów 
ukazują się murzyni na swych ławeczkach i wio- 
słują dalej. sł R 
Wreszcie około 5tej zaświeciło przed krikiem. 
Ukazało się ujście, a następnie po kwadransie 
wystąpiliśmy z leśnego zmroku 1 wpłynęli w 8ze- 
rokie fale rzeki. Był to Rio-Mungo; słońce schy- 


ka prostopadle, a na nich rozciągają się ziemie 
zastanawiającej żyzności, pokryte, nie mangrowio- 


wym błotnistym lasem, jak w Kamerańskiej rze- |jąc mu ciągłe męki. Oprócz tego posłanie całe 


ce, lecz bawełną, palmami kokosowemi, dębami 
afrykańskiemi, bananami, drzewami mangu i 
kukurudzą. Wszystko to porozkładane jakby dla 
zwoływania białych „chodźcie tu, tu ziemia wzy- 
wa was, i sama słania się pod plantacye.* — 
Grunt gliniasty, budowlany materyał sam się na- 
daje, gdyż glina ta tak tłusta, iż śmiało nawet 
służyć może za garncarską. 

Po godzinie najwięcej zwołałem ludzi od ogni- 
ska. Słońce było zaszło, ciemna noe rozpostazła 
się nad rzeką, w której odbijał się dogorywający 
płomień i ozłocone nim ciemne; twarze mych 
wioślarzy. 

„Dalej, dalej, do łodzi chłopcy! * — nagliłem. 
Kum-Belowi chciało się Pi S bał 
się w ciemności drogi, ja tymczasem chciałem 
noe tę przepłynąć . gdyż na deszcz się nie zano- 
silo a w rzece tu jeszcze niezagrażały nocne sta- 
da słoni, które dalej czynią podróż o tej porze 
niebezpieczną. Mruknął coś o słoniach i że nie 
może w nocy wskazywać mi drogi, widząc je- 
dnak, że roztasowałem się już w łodzi do Snu, 
zajął, nolens volens, swe miejsce i zatonął w my- 
ślach, podpierając głowę ramieniem o burt — i 
znów uderzyły wiosła © wodę, podezas, gdy z 
lasów powoli zaczął dolatywać do nas koncert 
nocnych jego mieszkańców małp, lampartów i 
niezliczonego mnóstwa drobniejszych obywateli. 

Na sen w krajowej pirodze Furopejczyk nie- 
chętnieby się zgodził. Gdy tylko zaszło słońce, 
zjawiają się miriady drobnych muszek, które ob- 
siadają twarz, Bzyję 1 ręce podróżnika, sprawia- 


sładała deska leżąca podemną i druga zwinięta 
pod głowę. Z początku posłanie to bydo jeszcze 
królewskiem, lecz gdy tropikalna ulewa napełniła 
spód pirogi wodą. spanie żądało już własności 
amfibii. 

Nagle po dwu godzinach nieprzerwanej żeglu- 
gi, rozbudziło mnie uderzenie i wstrząśnięcie ło- 
dzią. „Co się stało?“ — zerwałem się z zapyta- 
niem do Piątka (Piątek Friday, tak się nazy- 
wał przywódzca mych krumanów siedzących na 
sterze). „Krum zawadził* — odparł kruman. — 
Krum tymczasem, gdym go podwołał, stanął za- 
spany — był się zdrzemał i wjechaliśmy w brzeg. 
Skorzystał z zajścia by ponowić swe prośby spa- 
nia na lądzie, twierdząc, iż ciemno i drogi nie 
widać; oczy i głos jednakże świadczyły, iż i tak 
nie był patrzał na drogę, był rozespany do ocię- 
żałości Ofuknąłem go więc, grożąc, iż żadnego 
daszu (podarku) nie dostanie, gdy tak się pro- 
wadzić będzie. Groźba nie dania daszu pochyliła 
mu nieco głowę, lecz zaczął się tłumaczyć ciągle 
ciemnością. Muskity tymczasem strasznie pokie- 
reszowały me ciało; podczas owych dwóch go- 
dzin snu otrzymałem od nich z dwadzieścia ran 
od ukąszeń; psotanowiłem więc rzeczywiście za- 
trzymać się przez noe i spać przy ognisku. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


4 Nr 200. NOWA REFORMA | 


zaledwie 3,194, a w Morawie 5,452, w Czechach 
4,387, w Austryi D. 3,041 it. d. 

Reasumując wszystko, to rachunek jest taki: 
Wiek cały zaniedbany w Galicyi, a przez ten cały 
wiek zrobiono wiele, bardzo wiele w innych pro- 
wincyach zachodnich. To nie jest do odzyskania. 
Do żądania mamy mnóstwo. Spodziewać się mo- 
żemy co najwyżej równomierniejszego traktowa- 
nia Galicyi dziś — i to tylko „równomierniejsze- 
go“ a nie „równomiernego“. O tem, żeby nam 
wynagrodzono zaległość państwa wobec nas, to 
jest właśnie tę różnicę pomocy i opieki państwa, 
która dana innym prowineyom posunęła je w kul- 
turze i dobrobycie, spowodowała, że te zachodnie 
prowincye tak olbrzymio wyprzedziły nas na po- 
lu przemysłowym, że aż zmonopolizowały ten 
przemysł, o tem nie marzmy nawet. Słowem, 
na tem, co możemy oczekiwać od rzą- 
du państwa, i od skarbu państwa, nie 
możemy budować naszej polityki eko- 
nomieznej, ani naszych nadziei co do 
lepszej przyszłości kraju. Oczekiwać, że 
z Christkindlem, czy na Mikołajki spadną z Wie- 
dnia ekonomiczne dary dla Benjaminka galicyj- 
skiego, które go wyciągną z biedy, z długów, 
z mizeryi, że się z niemi zacznie owa, tyle razy 
już roztrębywana przez wszystkich naszych ser- 
wilistów , krótkowidzów i próżniaków „nowa 
era“ Galicji, oczekiwać tego wszystkiego z zało- 
żonemi rękami, to byłby dowód nietylko żeśmy 
niczego nie zapominali, żeśmy niczego się nie 
nauczyli, ale byłby to dowód. żeśmy niepopra- 
wnie lekkomyślni i lekkomyślnie nienoprawni, 
byłby to dowód, żeśmy w tej szkole biedy je- 
szcze nie dojrzeli, że chyba tej szkoły jeszcze 
nam dłużej potrzeba. . 

Pozostają nam — własne siły. Zobaczmy 
co kraj zrobił, a co może i co ma zrobić. 
Obliczmy siły nasze zbiorowe, zmierzmy naszą 
autonomię, zobaczmy, jakeśmy ją wyzyskali, i eo 
w granicach naszej autonomii i w gra- 
nicach krajowego budżetu zrobić może- 
my i zrobić musimy. 


na czas pewien czynności. W Keszthely położe- 


koszta przysposobienia naukowego specyalistów. A 
nie jest s do zniesienia: Podżegacze pracują 


W tym celu, już z początkiem bieżącego roku na- 
ukowego do piotrowskiej akademii rolniczej, oraz 
do akudemii leśnej w Petersburgu, przykomen- 
derowani zostaną młodzi ludzie z liczby tych, co 
ukończyli wydział nauk przyrodzonych, w któ- 
rym z uniwersytetów carstwa ze stopniem kan- 
dydata i ci, przyspasabiać się będą na profesorów. 
Młodzi ludzie, którzy z odznaczeniem ukończyli 
wydział rzeczony i stopień naukowy „kandydata“ 
otrzymali, będą po przedstawieniu ich przez wła- 
dzę uniwersytecką, wysłani do jednego z wymie- 
nionych zakładów naukowych kosztem skarbu, a 
przez cały czas pobytu ich tamże dostaną całko- 
wite utrzymanie, mieszkanie i po 700 rs. rocz- 
nej pensyi. 

W ministeryum finansów istnieje zamiar sta- 
nowczego rozstrzygnięcia projektu nowej emisyi 
5 pre. bilstow bankowych pierwszej seryi, w o- 
gólnej sumie 100 milionów rs., po powrocie z 
zagranicy ministra skarbu. Zresztą do emisyi tej 
jest już wszystko gotowe. 

W sferach wojskowych zapaść ma wkrótee de- 
cyzya w kwestyi kompletowania pułków gwardyi; 
według projektu zwierzchnich zarządów gwardyi 
pułki te winny być kompletowane przez ochotni- 
ków i żołnierzy armii, według zaś projektu mini- 
steryum wojny przez wychowańców szkół woj- 
skowych. 

Świeżo wydane rozporządzenie wojenne wpro- 
wadza zmiany w;etacie okręgowych zarządów arty- 
leryi. Miedzy innemi, naczelnicy artyleryi w o- 
kręgach charkowskim i kazańskim mają otrzymać 
nowy tytuł zarządzających] wydziałem  artyleryi, 
urzędy zaś pomocników naczelnika artyleryi w 0- 
kręgach petersburskim, wileńskim, warszawskim, 
kijowskim, charkowskim i moskiewskim będą 
zniesione. 

Przywileje służące dymisyonowanym podofice- 
rom, zajmującym się handlem tytsniu i napojów 
gorących, a mianowicie zwalnianie ich od wielu 
opłat patentowych i akcyzy. w skutek starań de- 
partamentu akcyzy, mają być stanowczo zniesio- 
ne. Przywileje te. datujące się od czasu wojny 
krymskiej, były ustanowione w roku 1856 dla 
dymisyonowanych podoficerów, pragnących zna- 
leźć sposób do życia, pod firmą jednak wysłużo- 
nych żołnierzy, korzystali z tych ulg zwykli han- 
dlarze, wenodząc z tymi ostatnimi w tormalne 
układy o odstąpienie im swego prawa. Nadużycia 

właśnie przyczyniły się do zupełnego zniesie- 
nia przywileju. 

W przyszłym miesiącu rozpoczyna swoje czyn- 
ności komitet doradczy, utworzony w ministesyum 
wojny dla opracowania reformy procedury w in- 
stytucyach wojennych sądowo-karnych. 

Z inicyatywy radców ministeryum spraw we- 
wnętrznych ustanowione być mają tokalne ko- 
mitety dróg żelaznych,/nowa ta instytu- 
cya ma zastąpić centralne władze kolejowe w sto- 
sunkach z publicznością, a przedewszystkiem słu- 
żyć dla potrzeb miejscowego świata przemysłowo- 
handlowego. Komit ędą rozstrzygały wszelkie 
j iędzy odstawcami towrrów 
Togi żelaznej. W tym też celu 
zasiadać mają nietylko przedstawi- 
z kolejowych i rządowych lecz i wy- 
i przez kupiectwo delegaci. 
ministecyum komunikacyi pracują usilnie 
wygotowaniem projektu upaństwowie- 
Mrosyjskieh kolsi żelaznych. Utwo- 
rzono w tym celu osobną komisyę pod prezyden- 
cya Baranowa, a w naradach bierze udział mi- 
nister komunikacyi Possiet. Pierwszy krok w tej 
sprawie już został zrobionym, gdyż w tych dniach 
ostatecznie uorganizowanym został czasowy zarząd 
dróg żelaznych rządowych pod prezydencyą ba- 
rona Szernwala, i wypracowane za zgodą mini- 
stra finansów z kontrolorem państwa, przepisy 
kontrolowania eksploatacyi dróg żelaznych rzą- 
dowych. 

Zarządy gubernialne rosyjskie mają być prze- 
kształcone. Ustanowiona w tym celu komisya 
opracowała podstawy, na których ma się opierać 
przyszły zarząd gmin wiejskich, powiatów i gu- 
bernij. Nowosti donoszą, że kwestya, co do tego, 
jaki pierwiastek ma przeważać w zarządzie: spo- 
łeczny, administracyjny czy biurokratyczny, roz- 
wiązaną została na rzecz ostatniego. Pierwszym 
a najniższym jest zarząd wsi, którą stanowić ina 
gromada bez różnicy stanów; terytoryum wiej- 
skie w stosunku do policyi wykonawczej obejmie 
i posiadłości oddzielnych właścicieli, jeżeli będą 
życzyli sobie dołączyć się do gromady. Dalej 
idzie gmina, również wszechstanowa, pod zarzą- 
dem osoby, wybranej przez ziemiaństwo. Działem 
trzecim jest powiat, którego zarząd będzie jeden, 
ogólny, ześrodkowujący w sobie wszelkie zarządy 
administracyjne powiatowe, obecnie istniejące; 
przewodniczący w tym zarządzie ma być także 
obierauym przez ziemiaństwo. Wreszcie zarząd 
gubernialny skupi w sobie prawie wszystkie do- 
tychcezasowe zarządy gubernialne i zależnym bę- 
dzie od senatu. Do składu komitetu gubernial- 
nogo wejdą: gubernator (jako przewodniczący), 
marszałek gubernialny, wicegubernator, naczel- 
nik zarządu skarbu w gubernii, prezes zarządu 
gubernialnego ziemiańskiego i inni. — Zakres 
kompetencyi ziemiaństwa będzie rozszerzonym. 

Projekt ten komisyi rozesłany został wszyst- 
kim gubernatorom w celu poczynienia odpowie- 
dnich uwag, które mają być nadesłane na roz- 
patrzenie komisyi przed nowym rokiem. 


mi się tak potworną, że zalieczałem ją do rzędu 
senzacyjnych bajek. Tymczasem niestety spraw- 
dziła się wiadomość: iż bardzo znaczna 
liczba nauczycieli i nauczycielek 
otrzyma dymisyę. Jak wiadomo, krajowa 
Rada szkolna przedkłada Wydziałowi krajowemu 
eo rok preliminarz budżetu szkół ludowych na 
rok przyszły. Wydział krajowy otrzy- 
mawszy preliminarz budżetu na rok 
1884, wykreślił w nim ogółem 98,000 
złr. z działu tyczącego się szkół ludowych. Wo- 
bec tego faktu Błajowa Rada szkolna okólnikiem 
z d. 24 sierpnia r. b. do l. 8250 poleciła okrę- 
gowym Radom szkolnym uwołnić od obowiąz- 
ków z d. 1 września r. b. pewną liczbę nauczy- 
cieli i nauczycielek i nakaz ten został już wy- 
konany.* Podając tę wiadomość z dwóch źródeł, 
wstrzymujemy się jeszcze od wszelkiego komen- 
tarza, wyczekując wyjaśnienia faktu. 

Piszą nam ze Lwowa: Biskup tutejszy obrz. 
gr. kat. ks. Sylwester Sembratowicz, wyjeżdża 
we wtorek d. 4 b. m. do Krakowa. gdzie we- 
źmie udział w uroczystościach w kościele 00. Kar- 
melitów na Piasku, poczem wyjedzie do Wie- 
dnia na uroczystość jubileuszu odsieczy tego mia- 
sta i zabawi tam do 15 września. Dziwna zaiste 
rzecz, że nietylko ks. Sylw. Sembratowicz, ale 
także ruski biskup przemyski, ks. Stupnieki. a 
dalej łaciński biskup przemyski ks. Solecki i ar- 
cybiskup ormiański we Lwowie, ks. Issakowicz, 
wybierają się na uroczystości jubileuszo- 
we do Wiednia, tego Wiednia, który tak nie- 
przychylnie zamanifestował się wobec nas Pola- 
ków i wobec całego obchodu jubileuszowego. 

Namiestuictwo zwróciło w tych dniach uwagę 
ruskiego biskupa w Przemyślu, że w jego dye- 
cezyi bawi ks. Iwan Naumowicz, gdzie księża 
obrz. gr. kat., zwłaszcza w powiecie tureckim, 
wyprawiają mu owacye, które są wyraźną de- 
monstracyą przeciw wierze katolickiej. Niewia- 
domo, co w tej sprawie zarządził ks. Stupnieki. 
Co do ks. Naumowicza, należy nadmienić, że 
w tych dniach, po dzisiejszym radosnym wy- 
padku, zostańie on uwiadomiony o amnestyi; 
może więc nanowo rozpocząć agitacyę... 

Dziś odbyła się u św. Jura instalacya nowego 
kauoniku ks. Bazylego Jacewigza, "iistalacya zaŚ 
dwóch innych kanoników,” ks. Pełesza i Bielec- 
kiego, nastąpi później. 


W sprawie uf nie rozstrzygającego nie 
postanowiono dotychezas. Dzienniki omawiają re- 
zultat podróży Tiszy do Wiednia. Węgierskie spo- 
dziewają się zatwierdzenia jego ostrych, na sile 
wojskowej opartych środków, podczas gdy kroa- 
ckie wynurzają nadzieję, że Tisza z niczem opu- 
ści stolicę. s 

Tymczasem ludność burzy się coraz więcej. 
W Krapinie odbyły się nowe walki uliczne z żan- 
darmeryą, przyczem jeden chłop został zabity. 
W Zagrzebiu na dworeu przy wyjeżdzie dyrekto- 
ra finansów Davida powstało zaburzenie . Wa- 
gon Davida obrzucono kamieniami, wsród śpie- 
wów antiwęgierskich pieśni. Napisy węgierskie 
poplamiono lub pozdzierano. Niepokoje w Za- 
górzu rozszerzają Się znacznie. 

Presse otrzymuje telegram donoszący, że ruch 
skierowany zrazu przeciw godłom herbowym przy- 
biera charakter komunistyczny, występujący prze- 
ciw własności "ką zgatnej. Emisaryusze węgier- 
scy pragną zasią zgodę wyznaniową w Kroa- 
cyi, dotychczas jedhak agitacye antisemiekie nie 
znalazły przyjęcią A stłumione zostały przez wła- 
dze miejscowe. 

Charakterystyczny jest artykuł Miskałowi- 
cza, którego nie można o radykalizm posądzić. 
w Agramer Ztg. Artykuł kończy się: „Nikt nie 
myślał o znieważaniu wspólnego herbu, a tem 
mniej o pokazaniu, że posiada się siłę do wal- 
czenia z armią. Jak więc można dochodzić na 
kimś zniewagi, kiedy zniewagi nie było? Na co 
rozwijać siłę wojskową, kiedy nikt z nią nie staje 
do walki? Czemu nie zabrzmi wielkie słowo po- 
jednania, które przyjmie dwumilionowa ludność 
z radością i zapałem? Jeżeli jednak koniecznie 
idzie o walkę, to nie podejmiemy jej lekkomyśl- 
nie, lecz z poczuciem obowiązku i przeświadcze- 
niem, że za ojczyznę i prawa nasze żadna ofiara 
nam nie za droga. Ustawa będzie zawsze opar- 
ciem naszem w walce, a w Zagrzebiu już posta- 
rano się aby proces na tej podstawie szczęśliwie 
się ukończył. Zwycięstwo nasze jest niezawodne:* 

Zaburzenia antisemickie w Węgrzech nie tra- 
cą swych zatrważających iozmiarów. W prawdzie 
pogłoski o ruchach w Koszycach nie sprawdzają 
się, bo słabe objawy zostały natychmiast stłumio- 
ne — jednak Komitat Zala jest nieustannie wi- 
downią bardzo smutnych stosuków. Zarządzone 
nadzwyczaj surowe Środki ochronne nie wiele 
zatrważają chłopów. W Zala Egersseg i w oko- 
licy znajduje się obecnie siła wojskowa złożona 
z 19 kompanii piechoty i 9e-iu szwadronów ja- 
zdy. Dzięki tej sile, jawnych wykroczeń liczba 
ograniczyła. się — ale sytuacya jest mimo to 
bardzo naprężona. Ludność boi się otwarcie wy- 
stąpić i wziąść się do tępienia wichrzycieli, bo 
lęka się ich zemsty, boi się o swe zasiewy i do- 
my, którym grozi ogień podłożony przez mści- 
cieli. Podżegacze, którzy — jak już donieśliśmy 
należą do inteligęncyi lub do klas rzemieślni- 
czych miejskich stanowią całość dobrze zorgani- 
zowaną i zawiadamianą o krokach władzy. 

Prócz postrachu jaki budzą, mają jeszcze dziel- 
nego sprzymierzeńca agitacyjnego w ciężarach 
jakie spadły na włościan okolicznych przez na- 
pływ wojska, co pociąga za sobą kwaterowanie, 
podwody i inae obowiązki od których chłopi ra- 
dziby się uwolnić. 

Pod osłoną wojska powracają żydzi do Zala- 
Egersseg i zajmują poniszczone domy, przypro- 
wadzając je do ładu i porządku. Handlem nie 
tradnią się jednak jeszcze i z tego powodu ruch 
przemysłowy, który wyłącznie prawie w ich rę- 
kach spoczywał, ustał zupełnie, Miasto wygląda 
ponuro, jakby wymarło. Patrole dragonów prze- 
ciągają ulicami. Otwarte wybuchy w ostatnich 
dniach zaszły w Getye, w Nemeskor i w Zala- 
kopany, gdzie żydowskie mieszkania ze szczętem 
spustoszono. Dochodzą również wieści o ekscesach 
w Kasmarku i w Igło. W Sójtór wojsko otoczy- 
wszy w koło bandę burzycieli, przywróciło pozor- 
ny spokój. W Szepetik ujęto czterech podpalaczy, 
są to woźrtiece 2 Tolesany. Do obwodów Lendva 
i Nowa wysłano wojsko, na wieść o gwałtownych 
ruchach. W wielkiej Kaniszy targ zbożowy nie 
ściągnął wcale kupców ani sprzedawców, na- 
| wet Filia austro-węgierskiego banku zaniechała 


bez przerwy. występując już nietylko jako wy- 
znaniowi nieprzyjaciele żydów, ale jako wrogowie 
wszystkich posiadaczy. w) majątkach sąsiednich 
namawiają służbę dworską | do zabijania chleboda- 
weów. Wreszcie w Buda-Feszcie wpadła policya 
na trop silnie rozgałęzionejgo spisku. Wskutek te- 
go krążą wieści 0 zaburzeniach, jakie odbędą się 
niedługo w Peszcie. Wiemer Allg. Ztng. donosi, 
że Tisza robił przed cesarzem sprawozdanie z dzis- 
łań rządu w obec zabudzeń w komitacie Zala i 
otrzymał zalecenie jak najostrzejszego postępowa- 
nia. Donosi zarazem pojwyższe pismo jako wiado- 
mość ze sfer urżędawych otrzymaną, że swobo. 
da pracy węgierskiej ina być znacznie ograniczo- 
ną z powodu krwawej agitacyj, jaką prowadzi. 

Pester Lloyd widzi źródźo wszystkiego złego 
na Węgrzech, tak artisemityzmu, jak komuni- 
styeznego ruchu — w komitatach i wypowia- 
da na nie wyrok śmierci. Wypadki ostatnie mogą 
więc mieć ten skutek, że resztki starych autono- 
mieznych urządzeń na Węgrzech runą, a prąd 
centralizacyjny zwycięży zupełnie. Źródło złej 
gospodarki komitatowej ma leżeć w podupadłej 
szlachcie, która chcąc się ratować, chwyta siy 
urzędów komitackich, a jak i to nie pomoże. to 
idzie — w antisemity. 


Czytamy w Nowoje Wremta: 

„Niewiadomo zkąd do nas przyniesiona obawa 
biiskiej wojny znalazła dość trafne wyrażenie w 
Sowr. Izw. Gazeta stawia sobie pytanie, z kim 
będzie wojna? Znany niedawny artykuł w or- 
ganie księcia Bismarka dawałby powód do przy- 
puszczenia, że dzieje się coś podobnego do 
tego, co się działo w roku 1875, kiedy Niemey 
zamierzały powtórnie napaść na Francyę! Wów- 
czas w berlińskim półurzędowym Post, zjawił się 
analogiczny artykuł p. t.: „Wojna przed nami“. 
Sowrem. Iewiest. sądzą jednak, że w Berlinie 
knują się zamiary chyba nie przeciw Francji, 
gdyż liczne fakty świadczą, że uwaga Niemiec 
zwróconą jest głównie na wschodnią granicę. 
Cży nie Rosyę to czasem pomawiają o wojowni- 
cze zamiary przeciw Niemcom ? Wkrótce po trak- 
tacie berlińskim, trzy lub eztery lata temu, był 
to ulabiony temat prasy niemieckiej. Teraz je- 
dnak tego nie ma. Teraz poprzestają na porówny- 
waniu sił rosyjskich z niemieckiemi, rosyjskich 
środków obronnych , fioty, linij dróg żelaznych i 
przychodzą do pocieszającego dla niemieckiej mi- 
łości własnej wniosku. Pomimo to, spodziewają 
się wojny i to właśnie wojny między Rosyą a 
Niemcami. Dotknąwszy dalej wytworzonej przez 
Berlin rozległej koalicyi, do której podobno wcią- 
gnięte być mają Szwecya i Turcya, Sowr. Tzw. 
dziwią się bezczynności Rosyi i Francyi wobec 
tak pilnego jednania sobie sprzymierzeńców w 
Berlinie. Niedaleko widzący sądzą, że kto pra- 
gnie pokoju, nie potrzebuje szukać sprzymierzeń- 
ców, a kto nie żywi zaborczych zamiarów, nie 
będzie tworzył koalicyj. Lecz, kiedy się tworzy 
nieprzyjazna koalicya, to przezorność nakazuje 
przynajmniej starać się niedopuścić do niej, lub 
ją rozstroić*. 

W jednym z naczelnych artykułów ostatnich 
numerów Now. Wr., zuajdujeimy porównanie an- 
tisemiekich rozruchów w Węgrzech, z podobne- 
mi wypadkami w Rosyi. Now. Wrem. kończąc 
to porównanie) pisze : f 

„Nie wadziłoby poszperać teraz w archiwach 
naszego ministeryum spraw zagranicznych i od- 
szukać notę konfidencyonalną, z jaką rząd austro- 
węgierski odniósł się do rządu rosyjskiegu z po- 
wodu antiżydowskich nieporządków, jakie zaszły 
dwa lata i rok tomu w guberniach południowych, 
choć nawet w daleko mniejszym rozmiarze. Te- 
raz byłby właśnie czas zwrócić ową notę do 
Wiednia, aby raz na zawsze oduczyć sąsiadów 
mięszania się w wewnętrzne sprawy Rosyi. Wę- 
gry na własnych barkach doświadczają całego 
ciężaru kwestyi żydowskiej. Niema wątpliwości, 
że admiuistracya i izby prawodawcze będą mu- 
siały zająć się obmyśleniem praktycznych środ- 
ków zabezpieczenia żydów od ustawicznego bicia, 
a z drugiej strony ludności krajowej od niezno- 
śnej eksploatacyi. doprowadzającej uumy do sa- 
mowoli i gwałtów“. 


Dr 


Korospondeicja „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 1 września. 

= Artykuł dzisiejszego Fremdenblattu odsła- 
nia tajemnicę uchwały, która w sprawie kroa- 
ckiej zapadła na naradzie ministrów, odbytej 
przed dwoma tygodniami pod przewodnictwem 
cesarza. Dowiadujemy się z niego, że zerwane 
w Zagrzebiu herby węgierskie miały Da nowo 
być przybite uroczyście, ale tylko na niejaki czas, 

dyż Sejmowi węgierskiemu miało się przedłożyć 
da uchwalenia rezolucyą w duchu zrzeczenia się 
herbów węgierskich w Kroacyi. Taka była uchwa- 
ła, której część pierwszą, tj. prowizoryczne przy- 
bicie herbów, wykonać miał ban Peiacewicz 
zanimby opuścił swoją posadę. Ban podjął się 
tego, ale, jak dowiadujemy się z urzędowej Ga- 
sety Zagrzebskiej, tylko pod warunkiem, jeżeliby 
sprawa poszła gładko. Przybywszy atoli z owej 
wiedeńskiej narady ministeryałnej do Za 
przekonał sę, że sprawa restytucji 


ucyi herbów wegi 
słnie słusznym. j 
Akosi, a wtedy powinnyby być - 
nawet z użyciem siły wojskowej, albo go nie 
mają, a wtedy przywracać ich nie należy. A pe- 
wnie prawa żadnego w Kroacyi nie mają, bo 
inaczej butny madziaryzm nie byłby przyjął u- 
chwały, według której tylko prowizorycznie mia- 
ły być przywrócone, a później znów zdjęte. — 
Kroaci mogliby wprawdzie zgodzić się na taki 
sposób załatwienia rzeczy, ale nie ganimy im by- 
najmniej przezorności, która objawia się w tem. 
iż zgodzić się nie chcą. Owa uchwała bowiem, 
o ile tyczy się następnego zrzeczenia się herbów 
węgierskich na Kroacyą, jest uczyniona zawisłą 
od sankcyi Sejmu węgierskiego; któż zaś poręczy 
Kroatom, że sprawa będzie wogóle wniesiona na 
Sejm węgierski, a jeżeliby rzeczywiście była 
wniesiona, że Sejm przychyli się do uchwały mi- 
nisteryalnej ? Zresztą zachodzi pytanie, czy Sejm 
węgierski jest kompetentny do tego, czy ma pra- 
wo wyświadczać Kroatom łaskę Zrzeczeuia się 
herbów węgierskich. Przypuśćmy, że Sejm wę- 
gierski ma to prawo, ale nie zatwierdziłby uchwa- 
ły ministeryalnej; cóż wtedy byłoby z restytuo- 
wanemi herbami? Czyż Kroatom nie wypadałoby 
zerwać je na nowo i czyż ta komedya satysfak- 
cyi dla zbezczeszczonych herbów węgierskich, o 
którą obecnie podobno tylko chodzi, nie musia- 
łaby się powtarzać w nieskończoność? Ztąd to 
opór Kratów i zachowanie się bana Pejacewicza 
wydaje się nam zupełnie słusznem i prawidło- 
wem. 

Półurzędowy FFremdenblatt ubolewa nad Peja- 
cewiczem, że dla popularności opiera się woli 
rządu. Rozmaicie to bywa z gustem mężów sta- 
nu eo do popularności, a nie sądzimy, żeby p. 
Pejacewiez, zrzakając się wysokiego dostojeństwa 
dla popułarności, nie był sobie lepiej postąpił. 
niż n. p. pewien z naszych, „mężów stanu“ co to 
osiągnąwszy dostojeństwo, zrzeka się popularno 
ści. leden z najstarszych i najwięcej uzdolnionych 
posłów naszych powiedział : „Nikt jeszcze nie zo- 
stał bezkarnie Ekscelencyą !* 

Po długim czasie ciężkiego utrapienia dla by- 
dła galicyjskiego i jego właścicieli mamy dziś na- 
koniec zapowiedź zwrotu ku lepszemu w bydlę- 
cym Agri Kulturkampfie. Biedne ofiary bydlęco 
katastralnej racy i stanu nie mają już być palo- 
ne na udach. Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza 
rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, rolniedwa i handlu z dnia 18 sier- 
pnia, według którego znak katastralny ma być 
wypalany na rogach, a gdyby rogów nie było, 
na karku poniżej grzebienia. Namiestnictwo lwo- 
wskie ma oznaczyć termin, od którego rozporzą- 
dzenie to wejdzie w życie. I na to potrzeba by- 
ło tyle czasu, tyle męczenia zwierząt, tylu szy- 
kan i strat dla właścicieli bydła! 


Z Rosyi. 
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J. |. Kraszewski. 
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Z Drezna piszą do Dziennika Poznańskiego : 

Jestem tu od paru dni — a jak łatwo się do- 
myślicie, czyniąc zadość potrzebie serca, zaraz po 
przybyciu odwiedziłem dostojnego jubilata K ra- 
szewskiego. Ponieważ wiadomo mi, jak ży- 
wy bierze Wielkopolska udział w nieszczęściu, 
jakie dotknęło jubilata i jak moeno interesują ją 
szczegóły, osoby jego dotyczące, zatem komuni- 
kuję wam niektóre. 

Widziałem go ostatni raz na jubileuszu w Kra- 
kowie, a wówczas mimo utrudzenia, jakże rzeźwo 
i zdrowo wyglądał, Dziś po czterech latach ja- 
każ okropna zmiana! Zeszezuplał bardzo i po- 
chyli? się wielee — wskutek wielkiego osłabienia 
zmuszonym jest chodzić o kiju. Nieszczęście, ja- 
kie go dotknęło, i przykrości nierozłączne od 
więzienia, przygnębiły go bardzo fizycznie i tylko 
energią ducha się dźwiga. Przy znacznem bar- 
dzo i uderzającem osłabieniu męczy go nadto 
nieustający prawie kaszel i nogi mu puchną. Zgoła 
stan jego zdrowia budzi największe obawy; być 
może, że świeże powietrze i swoboda pokrzepią 
go, ale to pewna, że gdyby był dłużej pozostał 
w więzieniu, stan ten, i tak już arcy zły, byłby 
mógł spowodować najgorsze następstwa. To też 
dlatego wypuszczono go po zasiągnięciu opinii 
lekarzy na wolność za kaucją. 

Dziś leczy się, reperuje swe zdrowie, lekarz 
odwiedza go codziennie i troskliwie się nim zaj- 
muje, ale jest pełen o niego obawy. 

Z domu a raczej ze swej pięknej willi mało 
wychodzi, jedynie, jeśli piękna pogoda, wyjeżdża 
po południu na godzinę do Grossgartenu lub do 
innego podobnego miejsca dla zaczerpnięcia świe- 
żego powietrza. Raz na tydzień odwiedza go ko- 
misarz policyjny, zresztą nie ulega Żadnej kon- 
troli i nadzorowi. Mimo zaś boleści i cierpień 
cały dzień jak zwykle zajęty, książki i pióra nie 
wypuszcza z ręki a i w więzieniu pracował. Owo- 
cem tej pracy przekład pięciu komedyj Plauta 
które niebawem w druku się ukażą. 

O procesie nie mówiliśmy z sobą; rezultatu 
wszakże takowego wyczekuje jubilat najspokojnie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 3 września 


Minister oświaty Gossler zakazał uczniom 
wyższych szkół w polskich częściach kraju brać 
udział w obehodzie Sobieskiego. 


Diennik Polski pisze: „Rada szkolna krajowa 
rozporządzeniem z 24 sierpnia b. r. l. 8250, 
uwolniła bez żadnego wypowiedzenia kilkuset 
nauczycieli i nauczycielek ludowych od obowiąz- 
ków. Jest to wiadomość takiej doniosłości, że na 
razie notujemy ją tylko, zastrzegając sobie głos 
w tej sprawie do przyszłego numeru. * 

W tej sprawie pisze nam nasz (=) korespon- 
dent ze Lwowa: „Od kilku dni krążyła po mie- 
ście wiadomość, że w tych dniach spotka bardzo 
znaczną liczbę nauczycieli i nauczycielek szkół 
Indowych nader przykra niespodzianka. Nie do- 
niosłem wam o tem, bo wiadomość ta wydała 


Z powodu zupełnego braku profesorów rolnie- 
twa, minister dóbr w Rosyi Ostrowskij, uznał za 
-preon konieczną asygnować pewien fundusz na 


Na s | 


Kraków 4 Września 1883 


cyował go znany nikczemnik żyd Adler, dziś po- 
dobno w Wiedniu przebywający. Figura to na 
wskróś nikczemna, a za dobrodziejstwa odbierane 
odwdzięczył się oszezerczą denuneyacyą. 

Żalów wszakże żadnych J. I. Kraszewski nie 
wywodzi, spokojnie patrzy w przyszłość, a przykre 
mu jedynie, że dziennikarstwo, zbytecznie zajmu- 
je się jego osobą i chwyta pierwsze lepsze wia- 
domości. naturalnie po większej części fałszywe, 
a wiedeńskie nie cofają się nawet przed faleyfi- 
katami. jak np. „Fremden Wienerblatt,* w któ- 
rej jakiś nikczemnik puścił sfałszowany list, jako- 
by przez jubilata pisany. Wiele mu to przykrości 
sprawiło i sprawia. Gorącem życzeniem jego jest, 
nby czekano cierpliwie końca procesu; aby choć 
dzienniki polskie były wstrzemięźliwsze co do po- 
dawania o jego osobie wiadomości. Wielce go 
także trudzą rozmaici lndzie, którzy bez interesu 
i potrzeby zasełają go awemi korespondencyami. 
„Jestem wychowany po staroświecku, więc odpi- 
suję, mówił mi, ale mię to trudzi i męczy. My- 
ślę takim nie odpisywać wcale, ale nie wiem, czy 
się na to zdobędę.* 

Podarki jubileuszowe, ustawione w jeduym 
» pokoi, jakie ofiarował tutejszemu towarzystwu 
Przyjaciół nauk, niezadługo wyśle. Wszystko co 
do tego już przygotowane. Sliczny to zbiór. Do- 
stojny jubilat zastrzega tylko sobię, aby były w je- 


|dnym pokoju pomieszczone, dlatego jedynie. by 


świadczyły o solidarności polskiej, podarki bowiem ' 


jubileuszowe płynęły nietylko z całej Polski, alef 


od wielu a wielu rodaków po za granicami Pol- 
ski przebywających. | 

Cóż wam mam więcej jeszcze pisać? Chyba. 
to, że mimo cierpień fizycznych, mimo fatalnego 
stanu zdrowia, dostojny jubilat interesuje się 
wszystkiem, czyta wszystko, a pisza, jakby był 
przy najlepszem zdrowiu. Siła ducha i energia 
a wytrwałość zadziwiająca. Z rozrzewnieniem, ze 
czcią i smutkiem po dwóch dniach spędzonych na 
miłej pogawędce, pożegnałem męża tego, który 
ma tak wielkie wśród naszego społeczeństwa za- 
sługi, a którego dotknęło obecnie tak niezasłu- 
żone nieszczęście. Niechaj współczucie, jakiem go 
otacza Polska cała, będzie mu pociechą i pokrze- 
pieniem. 


i „NR | RR A RÓ 
Jubileusz Sobieskiego. 


Straż obywatelska. Obywatele tutejsi zgroma- 
dziwszy się w piątek na wezwanie prezydenta mia- 
sta dra Weigla w celu zorganizowania honorowej 
straży obywatelskiej, uchwalili co następuje : 

1) Jako minimum, ustanawia się liczbę 500 ucze- 
stników. Gdyby ta liczba uczestników do czwartku 
wieczór tj. 6 września r. b. się nie wpisała, komi- 
tet zaniecha dalszej organizacyi i rozwiąże się. 

2) Jeżeli do czwartku wpisze się 500 obywateli, 
wpisy będą trwać do samych uroczystości i przyj- 
mować się będzie uczestników bez ograniczenia liczby. 

3) Wpisy odbywać się będą od niedzieli (2 b. 
m.) w lokalach Towarzystwa technicznego w domu 
i. or. 46 w Rynku (linia A—B) I piętro od frontu 
nad sklepem p. Hawełki. 

4) Ubiór uczestników straży ma być czarny lub 
narodowy. 

5) Oznakę straży obywatelskiej będą stanowić 
wstążeczki lub kokardy. 

6) Dalszą organizacyę przeprowadzi komitet straży. 

7) Da komitetu straży wybrani zostali: pp. Gra» 
lewski Fortunat, jako prezes, dr. Schmidt Michał, 
wiee-prezes. Jako członkowie: pp. Armółowicz Sta- 
nisław, Armółowicz Wiktor, Bielak Józef, Bruśnicki 
Władysław, Bańkowski Jan, dr. Chmurski Serafin, 
Czerny Henryk, Chmurski Roman, Chęciński To: 
masz, Dawidowski Aleksander, Eminowicz Wincen- 
ty, Eisfeld Fryderyk, Fenz Wilhelm, Flank Karol, 
Gadomski Ferdynand, Gajdzicz Teodor, Geissler Jan, 
dr. Hajdukiewicz Jan, Hopcas Józef, Jawornicki Jó- 
zef, Janiga Jan , John Alfred, John Hugo, dr. Jo- 
dłowski Jan, Kopacz Józef, Krzyształowicz, Kossak 
Juliusz, Kornecki Wincenty, Krzyżanowski Antoni, 
Kozłowski Józef, dr. Kapiszewski Ludwik, Kwiat- 
kowski Jan, Leiter Floryan, Markiewicz Władysław, 
Maciołowski Julian, Miłaszewski Adam, Mrażek Jó- 
zef, Miarczyński Ignacy, Michałowski Stanisław, hr. 
Mieroszowski S., Niedziałkowski Janusz, Redyk A- 
nastazy, hr. Rey Konstanty, Romanowicz Tadeusz, 
Piotrowski W'told, Stockmar Ernest, Satalecki Jó- 
zef, Szczerbiński Ludomir, Siedlecki Adolf, Szwaro 
Emil, Staszczyk Jan, Szuman Jan, Turnau Ludwik, 
Twaróg Stanisław, Wojczyński Władysław, Wójci- 
cki Matensz, Wojnakiawicz Jan, Wójcicki Tomasz, 
Zarzycki Józef, Zarzycki Andrzej, Żółtowski Ignacy, 
Zaplatalski Józef, Zawiłowski Ludwik, dr. Zarewicz 
Aleksander. 

Do plakatu obwieszczającego o zebraniu piątko- 
wem, dodano oo następuje : 

Udzielając wiadomość o tem, dołączamy gorącą 
prośbę o najliczniejszy udział w straży. Obchód ju- 
bilenszowy tuż przed nami... Pośpieche:n w czynach 
zacnych zawsze odznaczałi się obywatele miasta Kra- 
kowa. Podniesienie uroczystości Sobieskiego przez 
ład i porządek — to czyn zacny, przyjemny, szla- 
chetny — to dowód powagi i męskości obywateli. 
Spieszmy się więc z zaciągnięciem się w szeregi 
straży, a do czwartku nie 500, ale niech nas bę- 
dzie 1000 gotowych do usług obywatelskich. Lat 
temu rzy — należeliśmy do straży obywatelskiej. 
Straż ta oddała usługi znakomite. Oboy podziwiali 
ład i porządek, jaki wówczas w Krakowie panował. 
Sam cesarz w przemowie do Rady miasta uznał 
łaskawie zalety straży. Co zrobiliśmy w roku 1880 
— uczyńmy w dwóchsetletnią rocznicę obchodu bo- 
haterskich czynów Jana II. Dobry przykład naj- 


temu. W r. 1888 powinno nam również zależeć na 
ndaniu się uroczystości, jak nam zależało w r. 1880. 
I mamy też nadzieję, że organizacya straży dopisze. 
Już sam entuzyazm dla straży, jaki się na dzisiej- 
szem zgromadzeniu objawił, utwierdza nas w tej na- 
dziei. Gdy dobry początek — zakończenie świetne, 
Jesteśmy więc silnie przekonani, że obywatele mia- 
sta Krakowa nie zrobią zawodu, bo dotąd tak było, 
że Krakowianin, a poświęcenie się dla dobra ogółu. 
— to jedno. 
W Krakowie, 31 sierpnia 1883. 


Komitet uroczystości ludowej nadsyła nam na- 
stępującą odezwę : 

Komitet uroczystości ludowej w czasie jubileu- 
szu Sobieskiego prosi niniejszem osoby, które ma- 


o tem Komitetowi najdalej do 5 b. m. na ręce 


nie poczuwając się do najmniejszej winy. Denun. Ip. Grabowskiego, ulica Wisina, Nr. 7. P. p. Ko- 


lepszą zachętą, a wszystko możebne, gdy wola po ` 


ją zamiar złożyć na rzecz uroczystości dary w na- 
turze jak piwo, chleb etc., aby raczyły donieść 


N 


Krakór: 4 Września 1888. / 
Seii 2 << z 


tem p. Grabowskiemu. 
3 ed 


o) NE — a 
sekretarze Dr. Lesław 


Z Wadowic donoszą nam, że utworzony tam 
z grona rady miejskiej komitet, celem obrad nad 
nad obchodem jubileuszowym 200 letniej roczni- 
cy Sobieskiego, ustanowił następujący program: 
1. Dnia 12 b. m. o godzinie 5tej rano 12 wy- 
strzałów z moździerzy da hasło do uroczysto 
ści, 2. Tegoż dnia o godzinie 10 tej przed połu- 
dniem odbędzie się w kościele parafialnym uro- 
czyste nabożeństwo, na które zaproszone zosta- 
ną wszystkie władze i korporacye, przy udziale 
straży ogniowej ochotniczej. 3. Uroczystość szkol- 
na. 4. Wieczorem oświetlenie miasta. "5. Składki 
na zakupno. obrazu Sobieskiego. 6. Zakupienie 
broszurek przeznaczonych ku uczezeniu 200 le- 
tniej rocznicy odsieczy Wiednia, celem rozdania 
między młodzież szkolną. 


Prezes. Juliuse Kossak. 
Boroński. 


Rada miejska Żywiecka i Towarzystwo kasyno- 
we postanowiły obchodzić uroczyście pamiątkę od- 
sieczy Wiedeńskiej. 12 września odbędzie się u- 
roczyste nabożeństwo z każaniem, następnie od- 
czyt publiczny bezpłatny w wielkiej sali tutejsze- 
go ratusza a wieczór illuminacya. 


Kronika. 


Kraków, 3 wrteśnia. 


Konfiskata. Sobotni numer Nowej Reformy zo- 
stał skonfiskowany za artykuł „autonomia podatko- 
wa i przemysł krajowy”, oraz za ustęp wiersza p, 
Duchińskiej w feljetonie. P 

Urodziny Arcyksiężniczki zwiastowane wczoraj 
zostały miastu około godziny 5 po południu *21 
wystrzałami z kopca Kościuszki. Wieczorem odbył 
se capstrzyk wszystkich orkiestr, s. dziś rano te 
saie orkiestry głosiły po ulicach miasta pobudkę 


W katcurze ks..biskup „Dunajewaki odprawit nasa! 


żeństwo wobec reprezentantów władz rządowych, 
autonomicznych i wojskowych. Szkoły w tym dniu 
wolne od eby ge 3 - | 

Uroczystęść przeniestenia koron z pałacu bi- 
skupiego fo kościoła ks. Karmelitów na Piasku, zo- 
stała uér ietnioną. Wczoraj, udziałem cechów. krakow- 
skich. Zgromadziły — się "one —wszystkie łącznie ze 
zbiorowym cechem rzemieślników Podgórza, ,przyd 
koszarami straży pożarnej okuło godz. 2 pópołiidnia. 
Ztamiąd z muzyką krakowską, którą kierował kapel- 
mistrz p. Wroński, i ze strażą ogniową ochosniczę 
na przedzie, udały się przed pałac ks. biskupa i 
wzięły udział w procesyi, Pochód cechów: był uro- 
czysty. Oprócz cechmistazów niosących staşe bąądy- 
gany, jeden każdego cechu. niósł wieniea laurowy, 
wśród którego był monogram N. P. M.,a od któ- 
mgo spływała wstęga z nazwą cechu. Nadto od 
wieńca szły po cztery wstążki trzymane ceremonial- 
nie przez czterech członków cechu. Pomysł był bar- 
dzo udatny, a wykonanie wieńców, dobór Kolorów i 
w ogóle całość bardzo gustowna. 
" Przed biskupem Dunajewskim, udzielającym ludo- 
wi przez ciąg drogi błogosławieństwa w otoczeniu 
infułatów ks. Scipio i Bobra, postępowali pod bał. 
dackinem prezydent miasta dr. Weigel, "w pełnej 
gali, wę fraku, praz radcy miejscy “pp. Teodor Ba- 
ranosłaji prezas, 1 Śtanisłąw Armółowicz,/w kontu- 
szach, Niosąc korony. P - 

Z przyjemnością podajemy do wiadomości, że ce- 
chy uradziły, czegośmy się zresztą spodziewali z gó- 
ry, wziąć w podobny sposób udział w pochodzie 
podczas jnbileuszn odaieczy wiedeńskiej w dniu 12 
b. m. i złożyć wieńce u grobu króla Jana III na 
Wawelu. TIORI = sę 


"= Grganizacya: straży honorowej obywatelskiej 


postępuje szybko. Zgłoszenia są bardzo liczne. Na 
wczorajszem posiedzeniu komitetu odczytano pismo 
przewodniczącego festynu ludowego prof. Juliusza 
Kossaka, zapraszające straż, do utrzymania porządku 
— zgodzono się , aby wpisy trwały do d. 6 wrze- 
Śnia włącznie, w godzinach od 11 do 5 popołudniu 
w iokalu Towarzystwa 4echnicznegonad>sklepem-p. 
Hawełki. Dla łatwiejszego porozumienia się wybra- 
no subkomitet złożony 2 pp. Fortunata, Gralewskiego, 
Konstantego hr. Reja, dra Michała Schmidta, Uu- 
dwika Turnau i Władysława Wojczyńskiego. 
Zakon niemieckich kawalerów (Deutscher. Rit- 
terorden), którego W. mistrzem jost arcyksiąże Wil- 
helm, wpisał p. Wineeniego Eminowicza, naczelnika 
tutejszej straży pożarnej i delegata stow. Czerwone- 
go krzyża w poczet swoich członków, nadesławszy 
mu krzyż kawalerski swego zakonu. Na dekoracyi 


tej jest napis: „ordo teutonieus humanitatis.« = 0d” 


szezególnienie to spotyka pa`Eminowicza, za gosli- 


wość jego około zorganizowania oddział! w samitar*. 


nych Czerwonego krzyża. 

Wymowną illustracyę smutnego “stanu; w jakim 
przemysł nasz Się znajduje, stanowi takt, że zanim 
brama tryumfalna wzniesiona na Piasku z powodu 
uroczystości została ukończoną, materyał użyty do 
jej budowy przez przedsiębiorcę, został sądowem Za- 
jęciem — obłożony. 

Józefy Reszkównej koncert na pomuik Mickie- 
wicza odbędzie się w sali hotelu saskiego w d. 10 
albo 11 b. m. Bilety po cenie ałr. 5, 8 i 2 wy- 
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„| była straż pożarna , 
JPSM? się suft i pře 


NOWA REFORMA. 


gdzie księgarnia Krzyżanowskiego, począwszy 


Zapowiedziany na dzisiaj w teatrze na dochod 
zakupna vbrażu Matejki „Sobieski pod Wiedniem“ 
koncert przez Amelią Kamińską i p. Robertę Rasz, 
został na czas późniejszy. odłożony. 

Towarzystwo strzeleckie poznańskie doniosło, 
ik ma odsłonięcie pomnika Jana w tutejszym 
ogrodzie stręeleckim, wysyła do Krakowa 10 człon 
ków swego stowarzyszenia, oraz 10 włościan. 

Dekoracyą ogrodu zajęli się.pp. radca Stockmar 
i mecenas dr. Hajdukiewicz. * 

Towarzystwo dobroczynności odstąpiło cały 
swój gmach jeszcze nie zamieszkany — do dyspo- 
zycyi pana radcy (Gwiazdomorskiego, jako prze- 
woduiczącego komisyi kwaterunkowej. 

Odznaczenie. Ceniony w tutejszych kołach mu 
zykalnych kapelmistrz 18 pułku p. J, Hock otrzy- 
muje jedno po drugiem odznaczenie. Niedawno pa- 
pież nadesłał mu order-św. Sylwestra, obecnie zaś 
król serbski nadesłał mu złoty medal z koroną. 

Pożar. Wczoraj koło godz. 1 popołudniu wybuchł 
pożar za rogatką zwierzyniecką w fabryce p. Za- 
rzyckiego, Straż pożarna uwiadomiona o ogniu Z ce- 
gielni znajdującej się obok fabryki, wyruszyła na- 
tyehmiast i w kilkanaście minut stanęła na miejscu 
Pzngrożonemy odległem od koszar straży o. pięć prze- 
szło kilometrów. Paliła się sala górna fabryki; znaj- 
dowały się w niej maszyny fabryczne, meble i sprzęty 
złożone tam przez właściciela, który prowadząc bu- 
dowę części kolei transwersalnej, ma czas swej nie- 
obecności fabrykę zamknął. i 

Ogień był bardzo gwałtowny tak, te zanim przy- 
onadpalały się sprzęty, prze- 
enie wydostawały się już na 
wiązania dachu. Ratunek jednak bardzo energiczny 
nietylko nie pozwolił na rozszerzenie się pożaru, ale 
ugaszono nawet bardzo szybko palące się przed- 
mioty. 

Na miejscu pożaru byli: p. Niedziałkowski, dy- 
rektor budownictwa, władze policyjne i wojskowe; 
br"Ramberg fop: bardzo chlubnie- wyraził się o 
działania straży pożarnej. Ratuukiem kierował pan 
Euinowicz. Przyczyną pożaru najprawdopodobniej 
byłe podpalenie» + 1 f 

Nowy procader. W ostatniej Gazecie lekarskiej 
znajduje się ciekawy list dra M. Z z Wągrowca, 
zapoznający nas z nowym procederem, jaki w tam- 
tych stronach utworzyli sobie izraelici 1 włościakie. 
Opęracya zasadza „się na tem, że podczas silnych 
deszczów lub niepogody, nocną porą. przemysłowiec 
taki wzywa pomocy któregoś z lekarzy (najczęściej 
świeżo osiadłego na Prowineyi) do rzekomo chorego 
dla tego, aby uzysawszy odmowną odpowiedś: łub 
załądanie niby zbyt wygórowanego honoraryum, w 
dniu następnym zrobić podanie do sądu, i pokazaw- 
szy je oskarżonemu ;wyzyskać -jeśli się da nieraz 
uawet dość wysokie wynagrodzenie dla... świętej zgo- 
dy. Opowiada przytem dr. Z. fakt, który go osobi 
ście dotknął. Powrć d chorego o godzinie 2 
w nocy, o 37/4. rano zbudzony został przez wło- 
ścianina żądającego. aby w tej Chwili jechał do je- 
go chorej żony. Kkwiparz, który zaszedł, była to 
skrzynia od wożenia kartofli, wypchana grochowi- 
nami, zaprzężona w jednego nędznego konia. Wie- 
dząc 0 zamożności włościanina, prosił go dr. Z. 
o inny wehikuł, na co otrzymał w odpowiedzi bru- 
talne pogróżki i wykrzyki, że żona jego pewnie już 
umarła, a doktór będzie za to odpowiedzialny i za- 
płaci przynajmniej 100 rs. (sie.). Następnego dnia 
dowiedział się dr. Z., że żona owego włościanina 
jeszcze przed kilkoma dniami powiła dziecko j znaj- 
dowała się w dobrem zdrowia; przyjazd więc po 
lekarza był poprostu tylko chęcią wyzyskania. 

Bobroczynna zabawa w parku tuilleryjskim, przez 
prasę francuską urządzona, przyniosłą 500.000 tran- 
ków na rzecz ofiar katastrofy ischijskiej. Na froncie 
przepysznego fajerwerku juśniał, powitany okrzykami 
napis; „Alliance Franco-Italienne™ 

Curiosum. Rada miejska w Kijowie odbyła posie- 
dzenie anticholeryczne, na którem prof. Bec dowo- 
dził, iż antihygieniczny stan miasta jest Środkiem 
hygienicznym, zabijającym wszelkie miazmaty, a za” 
tem, że nieczystości uprzątać nie należy... Za ten 
wynalazek właściciele domów i stróże mają podobno 
wznieść szanownemu hygeniście wspaniały pomnik. 

Słuchanie kazań przez telefon wchodzi obecnie 
w modę w Londynie. National Telephone Gompa- 
ny połączyło swoich abonentów z kilkoma świąty- 
niami protestanckiemi i nowość ta wielkie wśród 
kół pobożnych znalazła nznanie. 

Most na cieśninie morskiej. Niejednokrotnie już 
tak w rządowych jak i w technicznych oraz w prze- 
mysłowych aferach we Włoszech, rozpatrywano pro- 
jekt połączenia koleją żelazną Sycylii ze stałym lą- 
dem, ale Śotychezasowe studya i projekty tyczyły 
się wyłącznie budowy podmorskiego tunelu, pod 
cieśniną Megyńską. Obecnie p. Giambostani, główny 
inżynier dróg żelaznych przytykających do tuneln 
św.Gotarda, wypracował projekt połączenia Sycylii 
z Włookami, nie za pomocą tunelu, lecz za pośre- 
dnictweżw olbrzymiego mostu, rzuconego pomiędzy 
obydwoma brzegami cieśniny. Most ten miałby pięć 
środkowych przęsł po 1000 metrów, filary byłyby 
wymurówane z granitu, przęsła zaś są projektowane 
ze stali, formy łukowej ze strzałą !/,, otworu. 
Wątpić jednak należy, czy z powodn olbrzymich 
kosztów, dających się obliczyć tylko na miljony, 
projekt ten przyjdzie do skutku, zwłaszcza, że fi 
nanse rządu włoskiego w nieżbyt świetnym znajdu- 
ją się stanie, 


REDA) ENDO EE, W 
mitetowi,, u których „podobne. dary zostały zapo- | dawać b 
wiedziane, raeśą również w tym czatjie donieść o |od środy. 


Na uroczystość ludową firma J. Federowicza 
w. Krakowie, ofiarowała pięć koszy wina węgier- 
skiego. 


EATR. 


Po spacerze do Wieliczki j Taruowa, teatr kra- 
kowski dał w sobotę pierwsze przedstawienie, zama: 
nifestowawszy się jako stanowezy patryota; w sobo- 
tę wystawiono „Gwiazdę Syberyi* , w niedzielę 
„Przeora Paulinów", a nadto repertuar zapowiada 
„Kościuszkę. pod Racławicami* Rzecz to godna 
zaznaczenia, choć zwyczajna, co roku bowiem w bło- 
gim czasie przejazdu osób z Królestwa, przedsię- 
biorstwo teatralne przypomina gobie nagle patryctyzm 
L fantazyjną przywdziewą konfederatkę — jak zno- 
wu w innej porze wpuszcza na narodową scenę 
klownów niemiackich, zapewne dla lepszego stwier- 
dzenia „braterstwa sztuki*, Bądź co bądź, jest to 
dowodem zmysłu praktycznego i intuieyi, której 
wartość najlepiej się ujawniła w wysłaniu teatru na 
prowincyonalne wędrówki. Pyła to zdaniem wielu, 
gra bardzo ryzykowna — łatwe można było prze- 
grać partyę i wpaść przynajmniej ra siedm bez atu. 
Karta jednak poszła dobrze, stało się inaczej. Teatr 
nietylko wegetował na tarnowskim bruku, lecz na- 
wet robił w ogóle pomyślne interesy, — z cze 
go cieszymy się serdecznie. Cieszymy się zaś dla- 
tego, że przedsiębiorstwo nienarażóne w tym sezo- 
nie na żadne „straty“, będące dlań corocznie źró- 
dłem rzewnych skarg i osłoną przeciw żądaniom 
„Ratrętów* — obecnie pofolguje zapewne nieco 
w wydatkowaniu na subweneyonowaną scenę. Po 
trzeba tego jest tak prosta i widoczna, że motywo- 
wanie jej należałoby już do jednej z enót staropa- 
nieńskich. Podniesienie przetrzebionego ilościowo i 
pod względem talentów personalu, musi być pier- 
wszem zadaniem przedsiębiorstwa, drugiem — zao- 
patrzenie sceny w dekoracya, które obecnie przed- 
stawiają się jako, z małym wyjątkiem, zbiór bru- 
dnych i podartych ścierek, Nie od rzeczy będzie 
nadmienić, że gdy ostatni raz grano „Otella*, zwy- 
cięski Maur mieszkał w — kościela, co nam zno- 
wu przypomniało Ogród oliwny z widokiem na = 
kopiec Kościuszki, 

Ale odwróćmy kartę. i 

Tegoroczny sezon zimowy był istotnie bardzo do- 
bry. Oczywiście, za skrzętność w wystawianiu no- 
wych sw.ik nię wręczymy przedsiębiorcy krzyża za- 
sługi, gdyż wobec wybrednej publiczności naszej, 
musiał się w ten sposób „poświęcać „* w swoim 
własnym interesie, ale w każdym razie ruchojwość 
repertoaru stwierdzamy i podnosimy — jak również 
reżyseryę, która niezbyt doborówym personalem tak 
zręcznie umiała kierować, łe braki jego zacierały 
się prawie niepostrzeżenie, Wyjątek tylko stanowiły 
w tym względzie miesiące letnie. Teatr tak wtedy 
zaniedbano, ż6 prócz słów nagany, nie mógł do 
czego innego rośció sobie pretensyi Przedstawienia 
w czasie pobytu Rychterą i Leszczyńskiego były to 
istne drwiny z prasy i publiczności, a prawdziwą 
perłę w tej bogatej skarbnicy stanowiło słynne przed- 
stawienie „Starych kawalerów“, na którem, że się 
kto nie. nabawił rozstrojenia. nerwów — uwierzyć 
trudno. 

Tu wyrazić musimy Życzenie, aby reżyserya, 
choćby to nie popłacało, nie wposzezała na scenę 
tak rozpasanych płodów bulwsyowea muzy, jak 
„Zbłąkana owieczka“; ramota oyniczniejsza od wszyst- 
kich operetek ukrzyżowanego przez moralistów Offen- 
bacha, albo też nie obdarzała względami takich he- 
roldów rozpusty w komedyi polskiej, jak „Oj młody, 
młody!“ p, Fredry. Co należy do bulwarów, zosta- 
wić to bulwarom, a scenę trzeba traftować seryo. Teatr 
nie istnieje ani dla wrażeń, jakie wynosi się z bu- 
duaru Nany, ani jest miejscem dla zwykłej pustoty, 
jak i nie służy, a przynajmniej słażyć nie powinien 
za świątynię bałwochwalstwa dla aktorów. Jest on 
instytucyą, która pod pozorem rozrywki, ma poważne 
zadanie i cele, ma wyrabiać smak estetyczny W spo- 
łeczeństwie, podtrzymywać w niem swojskość i na- 
rodowego ducha. W tym to celu łoży kraj na teatr 
krakowski tysiące — i'to właśnie powinno być 
dla przedsiębiorcy drogowskazem, > 

A teraz witając po długiem niewidzeniu ruchliwą 
dziatwę naszej Melpomeny, życzymy jej wytrwałości 
w pracy i powodzenia. Niechaj szczęście spływa na 
nią tak promiennie jak do kasy teatralnej i niech 
wszyscy zostaną... Sarą Bernhard, choćby fałszywą. 

Qo do sobotniego i niedzielnego przedstawienia, 
wystarczy powiedzieć, że dawano etare sztuki, w sta- 
rej obsadzie — a więc nie nastręczające żadnych 
uwag. (a), 
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Dział ekonomiczny. 


Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej. r 
Wiedań, 3 września, godzina 12 rano. 
Pszenica na jesień złr. 10:65 do 10-70 


8-28 do 8-33 
OG si a e T C, 
Pszenica na wiosnę 1884 11:45 — 11-50. 
Zyto i ep A 
Owies n n 7:47 =. 2:02. 
Kukurudza maj-czerwiec 1884 7:26 — 7:25. 


Spirytus listopad do maja 32:50: — 32-75. 
Usposobienie stałe. 


Notowano urzędownie : 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 2 września. Małżonka następcy tronu |gowisko. O godz. 11 w nocy groźne niepokoje. 


Stefania powiła o godzinie 7 minut 15 wieczo- 
rem arcyksiężniczkę. Matka i 
Uroczysty chrzest odbędzie się 
o godzinie 1 w Laxenburgu. 
Wiedeń, 3 września. Ze wszystkich części kra- 
ju płyną objawy uczuć wiernopoddańczych z po- 
wodu szczęśliwego rozwiązania. Żona następcy tro- 
nu przepędziła dzień spokojnie, kilka godzin spa- 
ła. Nowonarodzonse arcyksiężniczka dobrze roz- 
winięta i znajduje się w pomyślnym stanie. 
Wiedeń, 3 września. Dzisiejsze uroczyste po- 
siedzenie rady miejskiej otwarł burmistrz wynu- 


dziecię zdrowe. |den wichrzyciel zabity, 
dnia 5 września |Z Siklos przybyło wojsko; dziś wzmocniono je” 
szcze załogę. 


Kr. 200. 3 


Legitymiści z Francyi i Włoch zbierają się na- 
der licznie. Hotele wszystkie zapełnione. Komitet 
kwaterunkowy fankcyonuje bez przerwy. 

Szigetvar, 3 września. Wczoraj wieczorem zbie- 


Burzyciele sprawili straszliwe spustoszenie. Je- 


czterech ciężko rannych. 


Berlin, 3 września. Wczoraj o 10 wieczór w 
Steglitz wpadł przybywający z Wiednia pociąg 
kuryerski na tłum podróżnych, którzy wracać 
mieli pociągiem osobowym do Berlina i wsiadali 
z przeciwnej strony do wagonów. Liczba ofiar, 
jakkolwiek jeszcze dokładnie nie sprawdzona, ma 
przenosić 40 osób. 


rzeniem gorących wyrazów patryotycznej radości | Steglitz poniosło śmierć 18 mężczyzu, 17 kobiet 


i obu wiceburmistrzów na uroci 
chrztu. We środę gmachy miejskie 


ry wzniósł się nagle, rozdmuchał pożar, olbrzy- 
mie fale ognia oświeciły jasno cały horyzont. 
Spłonęło do szezętu cztery rozległe składy drze- 
wa razem z budynkami. Cała straż ogniowa z Wie- 
dnia i okolicy wraz z silnym oddziałem wojsko- 
wym brała udział w opanowaniu pożaru, robiąc 
nadludzkie wysiłki, by uratować sąsiednie domy, 
które też opróżniono zupełnie. Pożar zlokalizowa- 
no; potrzeba jednak czasu do zupełnege ugasze- 
nia. Parę osób raniono. 

Wiedeń, 3 września. Przerwane roboty przy 
gaszeniu, rozpoczęto na nowo, o godzinie 61/4 
rano pojawili się na miejscu wypadku cesarz i 
arcyksiąże Albrecht i zabawili tam długo. Nie 
ukończono jeszcze dochodzenia policyjnego, ale 
pewnem jest, że ognia złośliwie nie podłożono. 
Wszystkie przedmioty drewniane były zabezpie- 


czone. W nocy powstał pożar na dworcu połu-|4 


dniowej kolei w składach drzewa i słomy. Po 
dwugodzinnych wysiłkach * pożar stłumiono. 

Wiedeń, 3 września. Książęta orleańscy udali się 
dziś w południe do (fmunden. Wskutek tego 
nie będą więc obecni na pogrze Lie 
Chamborda. 

Gorycya, 3 września. | 
się żywy ruch w mieście. Zdjęte wczoćś) 
wodu urodzin arcyksiężniczki żałobne zasłony, 
zawieszono znowu. Wszystkie domy obwieszono 
czarnemi chorągwiami. Chorągwie wiszą wzdłuż 
drogi, którą kondukt pójdzie. Lampy gazowe 
ubrano czarną krepą. 

Ogromny napływ ludności i weteranów z pro- 
wincyi. Dworzec czarno ubrany, wieńce żałobne 
nadchodzą ze wszech stron. Pogoda pi kna. 

Gorycya, Zwłoki Chamborda przybyły o g. 7 
i pół, na dworcu oczekiwało na nie wielu gości 
pogrzebowych. O god. 9'/, przybył zastępca ce- 
sarza, ks. Thurn-Taxis, którego przyjął naraiest- 
nik i komendant wojskowy. W. ks. toskański, ks. 
Parmy, przybyli wcześniej. Obecnie kondukt po- 
grzebowy wyrusza. Idą muzyki weteranów, woj- 
skowe i miejska, zakłady z chorągwiami, dncho- 
wieństwo, kapituła katedralna, arcybiskup Zorn. 
Za zwłokami wiezionemi na wozie, zaprzężonym 
w sześć koni, okrytych kapami czarnemi ze sre- 
brem, postępuje Thurn-Taxis, dalej W. ks. To- 
skany, ks. Parmy, deputacya francuska , namie- 
stnik, dygnitarze wojskowi i cywilni, stowarzyrze- 
nia, wysłannicy wszystkich części Francji z cho- 
rągwiami, wieńcami. Wojsko i weterani tworzyli 
szpaler aż do katedry, dokąd przybył pochód o 
107/,. Katedra robi uroczyste wrażenie: trumn 
postawiono na katafalku. Arcybiskup Zorn z li- 
czną asystą celebrował uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne. Kościół i miejsce pred kościołem pełne 
ludzi. Pogoda i gorąco. 

Gorycya, 3 września. Kościół metropolitalny i 
kościół klasztorny w Castaguarizza wywiesiły o- 
znaki domu Bourbonów, czarne zdobne srebrem. 
U stóp katafalku zajmującego nawę główną, stoi 
wielka biała chorągiew z wyszytemi złotem lilia- 
mi i napisem: Henriette et Marie Royard, Lille 
1880, 1883. Chorągiew ta będzie niesiona przed 
konduktem pogrzebowym. Z kościoła wycięto cho- 
dnik przez ogród klasztorny, aby drogą krótszą 
można były dostać się do grobu położonego pod 
wielkim ołtarzem. Wejście do grobowca ozdobio- 
no olbrzymiemi roślinami egzotyeznemi bardzo 
bogato. 


Wiedeń d. 3 wrześvia. 1383. | 


Kursa giełdowe. 
Akcye kredytowe austr. . , 


n 5 węg. 
Unionbank, . . . . 
Amglobank. . . . . 
Akcye kolei państw. , 


Lombardy a TAR 
Akcye Karola Ludwika . 
n kolei doliny Elby . 
Tamway r al sA a 
Landerbank . 
Renta złota w 
Ruble . . , 
Prem. Wi 


t8. 
Usposobienio giełdy: mdłe 


Knrsa nrzędowo. 
Renta papierowa mustr. . 
srebrne 
złota . : 
boe || WĘG. . . % BP 
Akeyo Banku A ustro- węgierskiego. 
n kredytowe austr. . . . . 
Londyn . 1 
Napoleondor . 
Dukat 
Marka . ERY M 
Berlin d. $ września 1883. 
Banknoty - - . . w, 
Wiedeń Ma 4. + 1 
Warszawa 
Ruble 7:7? 
57, Listy zast. król. polsk. 
o, n» likwidacyjne 
Akoye Karola Ludwika . 
„ kredytowe 


Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Redaktor : 


Rubryka „Nadosłane* nie p 
cyi, która też żadnej odpowi 
nie przyjmuje. „,- pr 


Konserwowanie zębów iich ochrona przeciw licz- 
nym bólom i chorobom — na które są wystawione 
przed wszy.tkierx* innemi częściami ciała, powinnoby 
właściwie być przedmiotem największej uwagi i sta- 
ranności. Niestety jednak właśnie nasza generacya 
często ma nie tak mocne zęby i zdrowe usta, jakie 
podziwiamy u narodów pierwotnych. — Za dalekoby 
nas zaprowadziło, gdybyśmy chcieli bliżej objaśnić 
różne przyczyny tych bardzo rozpowszechnionych bo- 
lów zębów i ust, ponieważ artykuł ten zmierza tyl- 
ko do wskazania na Środek zapobiegawczy, który we- 
dług licznych doświadczeń — może przeciwdzia- 
łać w wymienionych chorobach, a ustom i zębom 
przywrocić znów świeżość i zdrowie. Od dawna bo- 
wiem woda anaterynowa do ust ck. nadwornego 
dentysty dra J, G. Poppa w Wiedniu I Bognergas- 
88 Ner 2, okazała w swych skutkach, że nawet na 


ę |najdelikatniejsze części ust jest zarówno nieszkodli- 


wym jak skutecznym Środkiem. Wszelkie bowiem 
bóle zębów, spróchniałe zęby, osad zębowy, caries 
i gnilec, tudzież zapalenia ust ustają przez ciągłe u: 
żywanie anaterynowej wody do ust pewnie i bez 


bólu. Dlatego zwracamy powszechną uwagę na ten 
doskonały Środek. 


m 
„— Wystawa nieustająch Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennłe od godz. 
ilej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
1żej do lej prócz a edziel, świąt i feryj nniwersyteckich 

— Muzeum tech» *zno-przemysłowe w gmachu Franci- 


szkańskim otwarte cod iennie od g. l0ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bazp?atni 


L. 4451. 


z handlu korzennego i win, z kilkuletnią 


Obwieszczenie. 
OE a. praktyką, w każdej gałęzi swego zawodu 
uzdolniony, z chłubnemi świadectwami, 


C. k Sąd powiatowy s Krze- poszukuje umieszczenia. Łaskawe oferty 
szowicach podaje po wiadomości, |M. Muchowiez post. rest. Grybów. 
że na dniu $ Grudnia 1883 o go- 1819 8 3 
dzinie 10 przed południem wypuści| — -~~ 
w dzierżawę 4-letnia droga publi- Nauczyciel na wsi 
cznej licytacyi realność po šp. Janie (w Król. P 

lusarskim pozostała, pod L. 58 pcz Gina 

n p „ B : do dwnjga dzieci znajdzie natychmiastowe 
w Rudawie położoną, z młynu, tar- | pomieszczenie. Udzielanie nauki języka 
taku, budynku mieszkalnego i bu- | niemieckiego i francuskiego oprócz prze- 
dynków gospodarczych, tudzież | miotów szkolnych jest wymaganem. Na- 

z gruntu 12 morgów i 3400] sażni uka gry na fortepianie jest pożądaną. 
A z Wiadomość u Wgo Chwalibogowskiego 
składającą się. : 4 . | w biórze Tow. wzaj. ubezpieczeń. 1846 2 3 

Wadyum licytacyjne wynosi ie ub i 
kwotę 50 złr. a cenę wywołania 
kwota 600 złr. rocznego czynszu, Chłopcy 
reszta zas warun k zak „dzier ŻAWY | mający uczęszczać doszkół w Bielsku, 
w Sądzie tutejszym przejrzaną być znajdą troskliwą opiekę w dobrym domu, 
może, a przed licytacyą odczytana |gdzie także udzielane będą korepetycye 


Subjekt 


zostanie. 1872 
©. k. Sad powiatowy 
Krzeszowice d. 24 Sierpnia 1883. 


Konkurs. 


Przy Towarzystwie zaliczkowem w Brze- 
sku jest do obsadzenia posada lik wi- 
datora z roczną pensyą 500 zł. a. w. 

Wymaga się od kompetentów: teore- 
tycznego i praktycznego uzdolnienia w ra- 
chunkowości i prowadzeniu ksiąg han- 
dlowych, wykazania dotychczasowego za- 
trudnienia i złożenia kaucyi służbowej 
w wysokości 500 zł. a. w. 

Mający chęć ubiegania się o tę po- 
sadę, winni wnieść podania udokumen- 
towane do Dyrekcyi Towarzystwa zalicz- 
kowego w Brzesku najdalej do I paż- 
dziernika b. r. 1508 -43 

Z Dyrekcyi 
Towarzystwa zaliczkowego. 


Brzesko. dnia 14 sierpnia 1888. 


Akademik 


poszukuje lekcyj. Łaskawe oferty pod 
adresem: „K. A. 9. poste-restante Kra- 
ków.“ 1880 


Wszystkie ksiażki szkolne 


sa do nabycia w księgarni i składzie 
nut muzycznych 


> a*Poppa 
woda anaterynowa: do ust 


jest niezrównaną w swych skutkach le- 
ezniczych na usta i zęby. podczas gdy 
obliczona na spekulacyę naśladowana wo- 
ła anaterynowa do ust rzeczywiście przy 
użyciu stan pogarsza, o czem następnie 
dowód: 
WPan Dr. J. G. Popp, c. k. nadworny 
dentysta w Wiedniu. 
Pańskich wyrobów bardzo trudnv "tutaj na pro- 
wincyi dostać. bo jak wiadomo firmy mające je | 
na składzie, sprzedają także równobrzmiące na- 
śladowane wyroby. które jednak z doświadczenia 
przy użyciu nie nie są warte, a wielu przypad- 
kach nawet szkodliwie działają. Dlatego udaję 
się wprost do Pana z prośbą o nadesłanie mł 
za zaliezką pocztową 1 flaszki Pańskiej leczniczej 
dotychczas niezrównaanej anaterynowej wody do 
ust, tudzież pudełka Pańskiej wybornej pasty 
anaterynowej do zębów. 
Trajan Miescu, adwokat. 
1282 3 4 


Z szacunkiem 
Orawiea, 13 Lutego 1879 r. 


Składy moich preparatów [utrzymują w ERA- 
KOWIE pp.: W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J. Zapłatalski, W. Fenz, E. Stocmar apt, 


1795 17 36) 
1 


w przedmiotach szkolnych i na żądanie 
nauka języka francuskiego i gry na for- 
tepianie. Bliższe wyjaśnienia u P. T. Bu- 
ezka w Krakowie (dom pocztowy, II. 
piętro) i u X. proboszcza Fritsche 

w Bielsku (Szląsk austr.) 187028 


kład Frrmien Metalowych 


dębowych, sosnowych, manszestrowych 

i imitacya metalowych, po bardzo niskich 

cenach wysprzedaje przy ulicy ś. 

Tomasza (Żydowska) Nr. 3 n. 
245 st. 


1794 4 6 Ludwik Stasiński. 
EMR | JEWAWEKG GRA 


Kaczki 


olbrzymie (orygin. Peking- 
Enten) są do nabycia, para 
po złr. 7 w. a. Bliższa wia- 
domość w handlu pod Obra- 


zem. w rynku.. 1817110 


| 


Z powodu dwóchsetnej rocznicy So. | 
bieskiego, kupuje się po najwyższej 
cenie wszelkie starożytności % tej epoki, 
jako to; meble, oóbrzzy, bronzy, dywany, 
i afty etc. Adres: 
ugai Pędzichów 
5 godziuą popołudniu. 
1873 2 6 


M G—L-L2LE LLC sr 


- 


Wazne! 


Polecamy wielki wybór ubiorów 
wojskowych dla P. T. jednoro- 
cznych ochotników, oraz wszelkie 
przybory w ten zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych cenach. 


Polecamy się łaskawej pamięci 


Schulz & Stachowicz 


krawcy 13 i 93 pułku piechoty. tudzież 
9 pułku polnej artyleryi 
uliea Ś. Anny L.5 w Krakowie. 


Pożyczlxi 
na Hypotekę drugorzędną 


zaciągnąć można za pośrednictwem kan- 
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 43, pod bar- 


J. Trauczyński apt. „pod Koroną“, J. Dylaki apt.: | dzo korzystnymi warunkami. Zgłoszenia 


E. Radler apt., H. Markiewicz apt., J. Nowakowska 
Sukiennice Nr. 29; tudzież wszysey aptekarze, 
kandle perfumeryj i galanteryjne obwodu Kra- 


kapiialistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjmu- 
175811 


kowskiego. Galicyi i Bukowiny. je się bez pretensyi. 


Gami P+ Tlen deo | M 
P R 2 E 


UW O DN I 


APTEKI: | 


FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 


REDYK Wktor, „Pod Barankiem*, Mały Rynek. | MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny. 


TRAUCZYŃSKI Józef, „Pod trzema Koronami*, 
GŁ. Rynek 22. 
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą*. ul. Florjańska. 


ASFALT: 
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 13. 


BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
SOBOLEWSKI Igracy, ul. Grodzka L. 3. 


BROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
HÓFELMAJER C., (skł. galanter.) Sukiennice 16. 


CUKIERNIE: 


KNOWIAKOWSKI J. K., ul. Florjańska. 

KREIS Jan, przy nliey Florjańskiej L. 38. 

-MAUBIZIO P. (d. Redolfi), linia A—B. 

REHAN i HENDRICH, Sukiennice. 

ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej. 
DRUKARNIE: 


DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, ul. ś. Jana L. 13. 


FABRYKA KRAJOWA BIELIZNY: 
NOWICKI A., Gł. Rynek, L. 26. 


drukarni Związkowej w Krakowie. 


FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5. 


FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul s. Gertrudy, 


HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Michał, (restanr. i piwiar.) Mały Rynek 7. 
MIKA Jan i SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem* Gł. Rynek 

(Krzysztofory). 


HANDEL KOLON. i WIN: 
JANIGA J., Linia A—B, (dom własny). 


INTROLIGATORZY: 
WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8, (roboty książ- 
kowe i galanteryjne. 
JUBILERZY: 
GŁOWACKI Wacław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska 1. 4, dom Armółowicza 
wOJGIECHOWSKI J., ul. Szewska, L. 9. 


KANTORY WYMIANY: 
RAPOPORT Józef, (komisowo-wekal.) Gł. Rynek, 


nia 


KSIĘGARNIE: 
BARTOSZEWICZ K., Rynek, Hotel Drezdeński, 
(tanie wydawnietwo klasyków polskich). 
KRZYŻANOWSKI S.A, (Skład i wypożyczalnia 
(Nut miz.) Rynek, linia A—B, 


NOWA REFORMA. 


"Francuz młody | Udzielam lekcyl 


na fortepianie, języka francuskiego, nie- 
poszukuje pomieszczenia w Krakowie, do| mieckiego i korepetycyi, podejmuję się 
konwersacyi z uczniami. również nauczać dzieci do lat 7 według 
Wiadomość i porozumienie się bliższe | Systemu Froebla. Bliższa wiadomość pod 
w Biurze nauczycielskiem Heleny Nowo- lit.: J. J., ulica Zwięrzyniecka Nr. 22, 
leckiej, ul. Wiślna Nr. 9. 1842 8 8 I. piętro w ofieynie. 


Przy ulicy Starowiślnej; w nowo|Poszukuje się od 1 Października 


wybudowanej kamienicy p. Majeranow- 
mieszkania 


skiego, jest od 1 Października do 
wynajęcia 


MIESZK ANIE 


składające się z 5 pokoi na II. 
piętrze. 1877 1 8| 


w okolicy pomiędzy Rynkiem i planta- 
cjami, od strony browaru Goetza. Oferty 
pod lit.: B. A. R. poste restante. 1850 3 3 


GE sM. 


takienia $ ROGALSKIEGO w Krakowie 


znajdująca się dawniej w Rynku, obeenie zaś (od roku) 
przy ul. Szpitalnej, vis-a-vis nowego gmachu Kasy oszczędności 


poleca Szan. Publicznośći swoje wyroby znane z dobroci i smaku 
, a mianowicie: 


wielki wybór Ciast deserowych i Girzanek do herbaty, Cukrów, Czekola- 
dek, Konfitur, ILodów, tudzież Głalarety, różne Kremy i ILeguminy. wy- 
borną Czekoladę na funty, ILikiery swego wyrobu i zagraniczne, Wódki, 
Cognac, różne Wina Hiszpańskie i Węgierskie, Chłodniki i Napoje gorące, 
oraz celujące dobrocią i smakiem 'Forty, Baby, Pączki i t. d. 
Zakład mój cukierniczy znany od lat ośmiu przyjmuje wszelkie obstalunki 
miejscowe, z prowincji, jakoteż zagraniczne, a wykonując je sumiennie naj- 
wybredniejszym wymaganiom zadosyćuczynić jest w stanie. 
Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, poleca się nadal Szanownej 
Publiczności 
i 1675 3 6 


z poważaniem 
OWWWÓWWWWW 


S. Rogalski cukiernik. 


LYOŃSKIE PŁÓTNO 


Materje jedwabne i 
Aksamit, Piusz, Stołowa Bielizna 


MAGAZYN BŁAWATNI 
i IKonfekcyj 


Henryka Sehwarza 


w Krakowie 


otrzymał i poleca wielki wybór 
nowości jesiennych i zimowych, 
tak w materyałach na suknie jako 
też w madelach Paryskich i Ber- 
lińskich, Okryć, Kostłumów itp. 
Zamówienia na wszelką konfekcyę 
damską przyjmuje Magazyn i usku- 
tecznia spiesznie. 
Na żądanie rozsyła próbki. 


Wyroby Sławnckie, 
Kołdry, Pledy, 
Chustki 


DYWANY, 
Kapy na łóżka, 
Firanki 


IGRETIN A, Fo długiem doświadczeniu udało mi się wynałeść wyboruy środek do 
a NAtYChmiAstoWego farbowania włosów na trwały i piękny kolor 
czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastósowaniu 


bardzo prosty. — Cena 1 złr. 
OLEJEK TANINOWY oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
2 Flakonik 50 ent. 
wzmacnia cehulki własowe i zapobiega wypadaniu wło- 
sów. — Słoik 80 ct. 


do zmywania włosów, :apobiega tworzenin się łupieżu, oży- 
wia, utrwala barwę i połysk tychze. — Flakon 80 et. 


A POMADA CHINOWA " 
JĄ WODA ATEŃSKA 
| J. IANATOWICZ 


i MAGISTER FARMACYI i CHEMIK SĄDOWY. 
| Nabyć można: we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3., w Kra- 


kowie Sukiennice Nr. 20. 1443 15 


LEKARZE - DENTYŚCI: MAGAZYNY NOWOŚCI: 
DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Florjańska 1ż, 1 p., ordy- | j, CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4. 
naje od 10 rano; do 6 po południu. FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 
GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. | Rynek 9. 
ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano | JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. 
do 3 po południu. _ _ |FEINTUCH Leon, Sukiennice. 
HREBENDA Włądysław, drd med., ordynuje co- GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 


dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności. p i. Darij 5 Wieczorek), Hotel 


MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 


LITOGRAFIE: 
PRUSZYŃSKI Aurellusz, ul. Szewska, 1. 16,!,Pod | BAJER J., ul. Grodzka. 
Toporkiem*. 
Ao, An MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: 


ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 
przy ulicy sw. Gertrudy 1. 18, urzą- 
dzone z największym komfortem na sposób za- 
graniczny. Ceny umiarkowane. 


FENZ mini naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 
ynek 9. 
HAHN Bruno, nl. Grodzka 1.2, rob. ręczne i zabawki. 


MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ: 


FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka 6. Wojciecha, 
Rynek 9. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: 
BEONARCZYK Andrzej, ul. Wiślna ]. 8, dom Za- 
wadzkich, (zapas towarów francuskich). 
LIPCZYŃSKI Adam, Linia A —B. 
PASSYGA Leon, krawiec męski, u. Sławkowska 28. 


MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, (Fabryka pościeli) Rynek A-B 


MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH: 
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice. 


MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM. 
JAN FISCHER w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. 


f 


| 
| 
\ 


1840 2'8 


z dwóch pokoi, nyży i kuchni z osobnym 
wejściem, na I. piętrze lub parterze, a to 


KSIĘGARNIA 
D. E. Friedlein 


u 
w Krakowie, Rynek Nr. 11, - 


poleca skład swój wszelkich 


Książek Szkolnych 


map, atlasów, globusów, 
wzorów kaligraficznych i rysunkowych. 


Wielki wybór WZORÓW rysunkowych 
francuskich. 1845 6 6 


Panna uozgszezająca NA Kursa -93 


podejmuje się korepetycyi dzieci za stół 
i staneyę, Wiadomość u p. Dumaire, 
nauczyciela języka francuskiego. ul. Gro- 

dzka 32. 1854 2 8 


Akademik I. roku 


poszukuje kondycyi udzielania nauki dla 
uczniów szkół gimnazyalnych. Adres: 
R. Keller ui. Karmelicka Nr. 16. 1848 8 3 


Fortepian 
elegancki, nowy, konstrukeyi metalowej, wybor- 


nego tonu, jest tanio do sprzedania. 


Wiadomość przy ulicy Lubiez Nr. l, na 
zapytać można w Restauracyi. 


NA UROCZYSTOŚĆ 


Sobieskiego 


poleca 1855 2 3 


MAGAZYN 
Henryka Schwarza 


w Krakowie 


Maieryały na Ghorągwie. 
SEP" zau się mte- 


cego się z 6 do 8 pokoi, cie- 
płego, suchego, jeśli można, 
z ogrodem, lub poszukuje się 
do kupna domku o 6 do 
10 pokojach z ogrodem. 


smi N Beny. OU 
kompletny ubior polski: 


kontusz aksamitny granatowy, żupam pone 
sowy, kołpak, pas jedwabny, karabela 
itd. w bardzo dobrym stanie, jest do sprzedania 
zaraz za pomierną cenę u p. Stefuzyka sekre- 
tarza Rady powiatowąj w Krakowie, ul. Gołębia 

Nr. 3. (1781 4 4) 


R. SRA PP. Korespondentom przy- 
k o nadesianie pieniędzy za sprzedane 


\ Kraków 4 Września 1883. 


Okólnik. s 


1 


mkcye więlu dotąd nie odpowiedziało. Dyre- 
koya z tego powodu zmuszoną została do odro- 
czenia losowania na miesiąc Październik b. r. 
Gdy nadto i zakup dzieł sziaki do rozlosowania 
zawisł od stanu funduszów Towarzystwa, przeto 
wzywa sig ponownie PP. Korespondentów, aby 
najpóźniej do 25 Września 1883 r. zebrane pie- 
niądze i wykazy usdesłać zeehcieli. Pozostawienie 
niniejszego ogłoszenia bez skutku spowoduje 
utratę prawa udziałn w tegorocznem losowaniu. 


Kraków dnia 28 Sierpnia 1883 r. 


Byrekcye Towarz, Przyjaciół Sztuk: Pięknych 


w Krakowie. 1856 2 8 


Do Komitetów w Galicyi uroczy- 
stości obchodu Jubileuszu Jana III. 
Sobieskiego. 


Wydawnictwo Czytelni Ludowej w Krakowie po- 

leca wydania swoje dziełek najodpowiedniejszy ch 

dla intelligentniejszej młodzieży miejskiej jako 
i osób starszych: 

1) Jana III. Sobieskiego życie i czyny oraz Jego 
obrona Chrześcijańutwa pod Wiedniom przeciw 
Muzułmanom w 1683 r., z dodaniem obszernej 
ohronologii panowania tego bohatera, z 5-ma 
drzeworytami . . « . . «. . 30 cnt. 

2) Toż samo dziełko w druglem wydaniu skró- 
GIL) a a 15 ent. 


Komitetom nabywającym znaczniejszą liczb 
860 2 Ś 


Ri GA 0 EŃ 


* 


egzemplarzy, odstępuje się rabat. 


w 


Nakładem Księgarni, Składu i Wypoży- 
czalni Nut muzycznych, oraz Expedycyi 
Pism peryodycznych 


ah SSN, A Krzytanowskiogo w Krakowie 


wyszedł: 1777 4 5 
ADAMA WROŃSKIEGO 


Polonez Jubileuszowy 


ma 200.letnią rocznicę Odsie, 
czy Wiedeńskiej. — Cena 60 ca; 


Najpierwszem zadaniem ojca rodziny, jako- 

też i każdego członka społeczeństwa, jest 

troska o zdrowie tak swoje włąsne, jakoteż 

i tych, których Opatrzność powierzyla jego 

pieczy. Zadanie to ułatwia w wysokim sto- 

pniu znany popylarno-lakarski illustrowany 
podręcanik domowy 


„Dra Airy metoda lecznicza.* 


Książka ta poucza w sposóh dla każdego 
zrozumiały, jak nietylko leczyć akutecznie 
największą część chorób ludzkich, lucz także 
jak ich unikać i zapobiegać im, wskazując 
zarazem najwłaściwsza ku temu Środki, 
doświadczone w setkach tysięcy przypadków, 
a znlecające się tem, ża są tanie i dla ka- 
żdego przystępne, co w miejacowościach, 
gdzie brak lekarza i apteki, wiałkiem jeat 
dobrodziejstwem. 
Dostać można franco z księgarni „KARL 
GORISCHEK, k. k. Univeraitäts- Buchhan- 
dlung, WIEN I. Stephauaplatz 6.“ za nade- 
ałaniem 75 kr. w. a. w znaczkach poczto- 


wych. 7938 7 7 
KUNERKAKUCUUTEUENKNNULENUJ 


NAJLEPSZYM 


Papierem Cygaretowym 
jest y 


LE HOUBLON 


WYRÓB FRANCUSKI. 
Ostrzega się przeć podrebiaoiem i naśladewaniom 


ika opatrzona jest 
«chronna i 


Ta bibnłka cygar. wtedy jest praw dai- 
wą, gdy na każdym papierku znajduje 
sę stempel LE HOUBLON a kużda okła- 


poniższą marką 
syKnaturą. 


1380 10 12 


A D R 
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GAWLEV & HENRY, Hurip Tirat, PARIS 


E S O w X: 


MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilheim, naprzeciw kościółka á. Wojoiecha, 
Rynek 9. 


MECHANIK i OPTYK: 


PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, II. pię- 
tro. (Urządze także tanio światła elektryczne. 


RESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnie wyborna. 


RZEWUSKI Stanisław, ul. Florjańska, 3 bilardy 
do zabawy. 
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Winiera, (Schwe- 


o a piwiarnia). r 
STUHR Lsopoid, ul. Kolejowa i Lubiez Nr. 1. 


SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Florjańska 31 


RYTOWNIK: 
KAUZAL Jaa, ul. Szewska 5. 


SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 
FENZ Wilholm, naprzeciw kościółka ś.;Wojciecha, 
Rynek 9. à 


SKŁADY BIELIZNY: 
BEYER i SPÓŁKA, Sukiennice. 


A. SKÓRCZEWSKI i POLAKIEWICZ, (Magazyn to- 
warów galanteryjnych), ul. Florjańska 13. 


Odpowiedzialny zarządca drukarni. A. SETJEWRKI. 


SKŁADY FORTEPIANÓW. 


GABRYELSKA B., Plac Szczepauski L. 9, I. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., ul. ś. Jana 18. 


SKŁAD FUTER: 
CHĘCIŃSKI Fr., Pias WW. Świętych, obok Magistr. 
SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK: 
J. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4. 
LUBANSKI F., Plac Dominikański, L. 5. 
SKŁADY MASZYN DO SZYCIA: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka 6. Wojcieciia, 
Rynek 9. 
JONAS T. ul. sw. Jana L. 5. 

NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusz. 
SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
FENZ Wilheim, naprzeciw kościółku s. Wojciecha, 

Rynek 9. 
Skład wyrobów porcelanowych, szklan., fajans.: 
TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr 88. 


. ŚLUSARNIE: 
GRAMATYKA Tomasz, ul. Grodzka, L. 39. 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ni. ap 1.7. (są do nabycia 
fotografie mistrza Matejki i innych art.). 
ZEGARMISTRZE: 


SATALECKI Józof, Gł. Rynek, vis-á-vis á. Woje. 
SULIKOWSK? Á., ul. Grodzka 1 


